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Podczas ( e r r o r y s l p t g o  o l a l i  na N o r y i e i
zestrzelono 60 brytyjskich bombowców
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k i e  s a m o i o f t y
Z K w atery  G łów n ej F i ih r e r a ,1 L otn ictw o atakow ało na

i froncie  rzeki M ius, n a  zachód
* S i ł  od C harkow a i w  re jo n ie  na

południow y zachód od O rła 
Na froncie  rzeki M ius, w  re jo -  . oddziały czołgów, kolum ny

nie C harkow a i na południow y J p iech oty  i dostaw  n iep rzy ja -
zachód od O rła rów nież w czo ra j cielą . W  dn. 26 i 27 sierpnia

zespoły m yśliw ców  zestrzeliły  
104 sam oloty sow ieckie.

Podczas ciężk ich  w alk  na  
południow y zachód od W iążm y 
szczególnie się  odznaczyła 20 
ham bu rska d yw iz ja  grenad ie-

dnia 28 sierpnia.
N aczelne Dow ództwo 

Z b ro jn y ch  p od aje:

n iem ieck ie  w o jsk a  znajdow ały 
się  w ciężkich  w alkach  od piera
ją cy ch  z  p rzew ażającym i siłam i 
so w ieck ie j p iechoty  i czołgów. 
N iep rzy jaciel ponow nie m iał 
ciężkie s tra ty . Rozbito 161 czoł
gów. P rzez energicźhy k o n tra tak  i rów  pancernych , 
odcięto i okrążono n iep rzy ja - W  nocy na  27 sierpn ia cięż- 
cielski oddział, k tó ry  się  prze- k ie  n iem ieckie  sam oloty b o jo - 
łam ał. '  I w e atakow ały  skupienia o k rę-

( I„ŚLEPOTA DUCHA1

Nieprzyjaciele nie chcą dostrzegać 
istotnego charakteru walki

LIZ BO N A . (D N B). „Chodzi o 
istn ien ie  E u ro p y " —  pisze cza
sopism o „ E sfera ", —  „albow iem  
Eu rop ie  g r o 4  barbarzyństw o 
kom unizm u, k tó ry  gw ałtem  chce 
zniszczyć narody, by stw orzyć 
hordę napół w ygłodzonych n ie
w olników ". W' P o rtu g alii n ik t 
n ie  może się łudzić co do kom u
nizm u, albow iem  zbyt w yraźnie

panow ania w  H iszpanii. Is tn ie je  
ty lk o  bezlitosna w alka. Zapew 
ne, że N iem cy bronią w pierw 
szej lin ii swego w łasnego tery 
torium . L ecz  usługa, ja k ą  przy 
tym  w yśw iad czają Europie, je j  
cyw ilizacji i j e j  ku ltu rze o b e j
m u je  naw et przeciwników-. K to  
tego nie chce  w idzieć, cierp i na 
na jg orszą  ślepotę, ja k a  ty lko ist-

tów  na obszarze portu w A lg ie
rze i obrzu ciły  bom bam i w szel
kiego k a lib ru  Jeden statek  
w o jenny  i  7 trans-portowców'. 
Nad południow ą Ita lią  n iem iec
kie m yśliw ce i a rty le ria  prze
ciw lotnicza strąciły  8 nieprzy
jac ie lsk ich  sam olotów .

N iem iecka łódź podwodna 
zatopiła na M orzu Śródziem nym  
siln ie  ubezpieczony b ry ty jsk i 
krążowmik k lasy  „A u rora", 
druga łódź uszkodziła ciężko 
celną torpedą drugi krążow nik.

Na zachód od przylądka F i-, 
n isterre  zapalono pociskami 
krążow nik z zespołu n iep rzy ja 
c ie lsk ie j m aryn ark i. podczas 
gdy kontrtorped ow iec tra fio n y  
bom bą eksolodow ał i zatonał.

Podczas dziennych ataków  
b ry ty jsk o  -  północno -  am ery
k ań sk ich  zespołów lotn iczych  
n a  obszar w ybrzeża z a ję ty ch  
teren ów  zachodnich zestrzelo
no 15 n iep rzy jacie lsk ich  sam o
lotów .

A tak  terro ry sty czn y  silnych  
b ry ty jsk ich  zespołów lotniczych 
na m iasto N orym bergę u b ieg łej 
nocy spowodował s tra ty  wśród 
ludności oraz silne zniszczenia 
w d zielnicach m ieszkalnych, w 
kościołach, szp italach  i  w artoś
ciow ych budow lach k u ltu ra ln o  
historycznych. W edług d otych
czasow a ustalon ych  danych 
obrona przeciw lotnicza znisz
czyła 60 z pośród a tak u jący ch  
bom bow ców .

Waszyngtońskie biuro pracy nb cza
Ie pd wojnie isędzie w i SA 12 i r i lM w  

bezrobotnych

W ło s k i k o m u n ik a t w o je n n y
RZYM. 27. 8. (DNB). Urzędowy i było zaatakowane miasto Torent

widziano sku tk i bolszew ickiego n ie je . na ślepotę ducha.

Sowiety spadkobiercami
impsrkllzrry csrskiej Rosji

B E R L IN . (D N B). N iem ieckie 
s fe ry  polityczne zw ra ca ją  dla
tego uw agę na pew ien arty ku ł 
„M anch ester G uardian"*, ponie
waż zdradza on zupełnie okreś
lone ten d en cje  polityczne, m ia
nowanie tak ie, k tó re  znane są w 
E uropie od daw na, lecz  k tóre 
przedstaw iano sta le  ja k o  tezy 
propagandy n iem ieck ie j. G azeta 
angielska stw ierdza, że Zw iązek 
Sow iecki m usi m ieć w przyszłej 
E uropie znacznie w iększe w pły
w y aniżeli je  posiadała carska 
R o s ja . W  ten  sposób, ja k  pod
k re ś la ją  przy W iihelm strasse. 
A nglia d em onstru je  sw ą goto
w ość przekazania E uropy b o l-

szew izm owi. W  zw iązku z tym  
zw raca ją  w B e r l in ie . u.wagę na 
ciągnące się  przez stu lecia  i nig 
dy nie zaniechane im p eria listy 
czne dążności ca rsk ie j R osji. 
D ążności te  obejm ow ały  w szcze 
gólności południow y wschód 
Europy, obecnie zaś przodująca 
gazeta angielska u zn aje  je  ja k o  
n a tu ra ln ą  i w-cale n ie  w ygóro- 
- aną p re ten s ję  R o s ji bolszew ic
k ie j. W  ten sposób —  pow iada
ją  w7 końcu w  B e r lin ie  —  prokla 
m u je się  w p rakty ce  w cielenie 
południowo -  w schodniej E uro-

komunikat naczelnego dowództwa 
włoskich sił zbrojnych brzmi: 

Niemieckie samoloty bojowe ob
rzuciły bombami port Catania. 
przy czym trafiono celnie w pe
wien statek handlowy o średniej 
wielkości.

Wzdłuż brzegów sycylijskich 
włoska łódź podwodna storpedo
wała dwa ścigacze nieprzyjaciel
skie.

Przez eskadry nieprzyjacielskie

i miejscowości w prowincji Nea 
poi. Są ustalane liczby ofiar i 
szkody.

Podczas tych działań włoskie 
niemieckie myśliwce, ja k  również 
baterie artylerii przeciwlotniczej 
zestrzeliły dziewięć samolotów nie
przyjacielskich. Jedna z korwet 
włoskich strąciła nad morzem Ty 
rońskim dwa samoloty nieprzyja
cielskie.

Jattorlsci komunikat wojenny
TOKIO. Cesarska Główna Kw a

tera donosi o nieprzerwanych 
gwałtownych walkach na połud
niowym Pacyfiku. Ńa Nowej G e
orgii liczbowo słabsi japońscy ob
rońcy staw iają, jak  poprzednio, 
gwałtowny opór nieprzyjacielo vi 
który wylądował tam 30 czerwca 
i dysponuje siłami 10.000 ludzi. 
W te j chwili odbywają się szcze
gólnie ciężkie walki w obszarach 
nadbrzeżnych i w rejonie Baikor®.

Anglicy i Amerykanie od po 
czątku sw ej akcji desantowej na 
Rendowę i na Nową Georgię, czyli 
od dn. 30 czerwca do 25 sierpnia, 
posiadali 32 krążowniki i kontr- 
łorpedowce, które zostały albo za-

py w ob ręb  w ładzy Zw iązku *PJ>ion.e’. alb(> cięźko “szkodzone
Również zatopiono względnie tak

Sow ieckiego. ciężko uszkodzono 48 statków tran

Jak Anglicy wyzyskują
swols Imperium kolonialne

sportowych, że należy iiczyć się z

ich stratą. Strata nieprzyjaciel
skich samolotów określa się na 
014 maszyn. Straty japońskie -..-y- 
noszą cztery zatopione, względnie 
uszkodzone, krążowniki i kontr- 
torpedowce oraz 120 samolotów. 
Stosunek więc strat japońskich do 
nieprzyjacielskich w samolotach 
wynosi ja k  7:1, w okrętach jak  
8:1 na korzyść Japonii.

Podczas licznych krwawych 
walk morskich i powietrznych w 
rejonie wysp Salomona stracili 
Amerykanie w okresie od począt-, 
ku lipca do 13 sierpnia w ięcej niż 
20.000 żołmerzy. Ze strony japoń
skiej oblicza się. że podczas walk1 
na obszarach wysp Salomona 
amerykańskie wojsko zostawiło 
na placu walk 70.000 ludzi.

(„W. Z.“)

LIZBO N A .* (D N B). S ta ty sty cz 
ne biuro pracy w W aszyngtonie 
w pew nym  doniesieniu za jm u je  
się spraw ą, ja k  to U SA  w yglą
dać będzie po w ojn ie. W donie
sieniu tym  w yrażona je s t  oba
wa. że będzie przeżyw ana taka 
sam a nędza bezrobocia, ja k a  
m iała m ie jsce  po w o jn ie poprzed 
n ie j. B iu ro  pracy liczy  się  z 
tym , że ju ż  w pół roku po w o j
nie może pow stać arm ia 12 m i
lionów  bezrobotnych, o ile  we 
w łaściw ym  czasie nie nastąpi 
przestaw ienie przem ysłu w o jen 
nego na — pokojow y.

Osiem  do dziew ięciu m ilionów 
żołnierzy, ja k  oblicza biuro pra 
cy, pow róci do życia cyw ilnego, 
a sześć m ilionów  ludzi będzie 
zw alnionyćh od p racy  w prze
m yśle zbrojeniow ym , przy czym 
je s t  przew idziane, że ju ż  cześć 
robotników  zbrojeniow ych b o
dzie m ogła b y ć zartudniona w

przem yśle pokojow ym . Z agad
nienie to ledw o będzie m ogłr 
być załatw ione w przeciągi 
1 i pół roku. D la tego biuro p ra 
cy  radzi zaw czasu rozpoczął 
przestaw ianie przem ysłu i zw ri  
cenie w  tym  kieru nku robotni* 
ków.

O strzeżenie b iu ra pracy ja k o 
by nie znalazło posłuchu w k o 
łach zbliżonych do R oosevelta. 
Im perializm ow i jan kesów  je s t 
tym czasem  zupełnie obojętnym , 
co się  stanie w U SA  po w ojnie. 
P lu tokratom  i żydom ty lko  na 
tym  zależy, abv z w o jn y  wydo
b yć ja k  n a jw ięk szy  k an ita ł ł 
aby w yciągnąć z narodu ja k n a j-  
w iększa ilość m ięsa arm atniego. 
Że naród przv tvm  zm arn ieje , 
n ie  zmusi to RooseveIta i 
jego  kom nanów  do Drzedsięwzię 
cia środków  zapobiegaw czych 
dla u n ikn ięcia  now ej nędzy bez 
robocia.

Krótkfe wiadomości

GENEWA. (DNB). Poseł partii 
pracy, Creech Jones, w piśmie 
„Daily Herald" zajm uje się kry
tyką Amerykanów odnośnie spo
sobu rządzenia w brytyjskim  im
perium i oświadcza, że trzeba przy 
«nać, iż niektóre angielskie metody 
kolonialne nie dadzą się długo u- 
trzymać. Pod maską poczciwca oś
wiadcza Jones, że należy powstrzy 
mać „skłonność" angielskich a k 
cjonariuszy, którzy i  teraz, ja k  w 
poprzednich czasach wyzyskują 
kolonię, aby cały dobrobyt Obsza

rów kolonja(nych włożyć do włas 
nych kieszeni. Jones przytym 
zapomina, że brytyjskie od
dawna przyjmowały udział w tym 
pochodzie rabunkowym, i że nie 
*jeden minister zdobył swój m ają
tek, rabując m ajątek kolonij. Nie 
chodzi tu więc o „skłonności" po- 
jedyńczych akcjonariuszy, ale o 
tradycyjne metody, które są sto
sowane przez Brytyjczyków sku
tecznie prawie przez trzy stulecia 
i w których to metodach prawie 
że nie zaszły żadne zmiany.

Pożary lasów w Portugalii
L IZ B O N A . (D N B). W skutek 

rłużych upałów  pow staw ały  w  
P ortu g alii w  ostatn ich  dniach 
co raz to now e pożary lasów , 
k tó re  w yrządziły  częściow o zna
czne szkody. W  pobliżu A lcoen-

tre  p alił się  las  o przestrzeni o- 
koło 500 ha przez trzy  dni. Rów  
nież w  przetw órni żyw icy w  L e 
r ia  w ybuchł pożar, k tó ry  znisz
czy ł zapasy żyw icy w artości 
100.000 eskudów .

„ B e r l in  o o zc -s ta ire  B e r lin e m "
MADRYT. (DNB). Berliński ko. 

respondent madryckiej gazety „Ar- 
riba" i „ABC" zamieszcza w sw ych' 
kronikach sprawozdanie o n a jbar
dziej przykładnej postawie ludno 
ści berlińskiej podczas ostatniego 
brytyjskiego ataku terrorystycz
nego. „ABC" pisze, że w tych cięż 
kich nocach było; dla świata rze. 
cza jasną, co można stwierdzić już 
od tygodni, mianowicie wzrasta
jące  udoskonalenie obrony stolicy

Rzeszy i skuteczność współdziała
nia między poszczególnymi orga
nizacjam i. W iara w swe zdobycze 
na polu wynalazków daje niemie
ckiemu narodowi pewność, że 
przetrwa on kryzys te j wojny.

„Arriba" stwierdza, że „mimo 
wszystko, e-o by się nie stało. „Ber
lin zostanie Berlinem " — jak  to 
brzmi w stare j piosence. Berliń- 
czycy nie dadzą się zastrzaszyć 
milionem kilogramów bomb".

0 co welczą Anglo-AmeryKanie?
RZYM. (DNB). Słowa usilnych 

napomnień papieża wywołały nie 
stety slaby jeno oddźwięk, pisze 
Ojciec Jezuita Messineo w czaso
piśmie „La Civitta Catolica". W al
kę prowadzi się dzisiaj nie w ob
ronie wolności i dla odbudowy 
nowej kultury, ja k  to obłudnie 
twierdzi propaganda, iecz jedynie

w tym celu, by narzucić własną 
wolę nieprzyjacielowi i nie po
zwolić mu na odpoczynek. W te j 
w'alce na śmierć i życie, stwierdza 
Ojciec Messineo, ukazuje się nic 
eo innego, jak  tylko nagi egoizm 
i brak wszelkiego wyższego spój 
rżenia na dobro uarodu lub dobro 
ogólnoludzkie.

RZYM. (DNB). Na marginesie 
końcowego komunikaiu w sprawie 
konferencji w Quebec miarodajne 
sfery włoskie podkreślają, że za
sadnicza postawa włoskiego rządu 
na tym polega, że Italia  spogląda 
z pełnym spokojem na dalszy roz 
wój ■wypadków i pozostaje 
mocno zdecydowaną kontynuo. 
wać dalej bez żadnego ocią
gania się obronę włoskich 
interesów. Naród włoski jest 
całkowicie świadomy o obecnym 
położeniu swre j historycznej mi
s ji  i widzi swe wielkie i historyez 
ne zadanie, jak ie  powinien on wy
konać w ratowraniu i utrzymaniu 
największych europejskich i chrze 
ścijańskich dóbr kulturalnych.

X

BERLIN . (DNB). Podczas trud 
nych walk obronnych na przestrze 
ni Orla eskadry samolotów i arty
leria przeciwlotnicza zestrzeliły 
w* czasie od 5 lipca do 24 sierpnia 
ponad 2.500 samolotów nieprzyja
cielskich. Eskadra myśliwców 
walcząca na południowym odciu- 
gu frontu wschodniego, pod do
wództwem kawalera krzyża ry
cerskiego m ajora von Bonin, po
wiadomiła 23 sierpnia o swym 
5.000 zwycięstwie powietrznym 
od czasu swego 1 przybycia na 
front wschodni.

X
BERLIN . (DNB). Na południu 

wschodniego frontu wytrwałość 
żołnierzy niemieckich., okazała się 
znowu większą, aniżeli siła ataku 
bolszewickiego. O elastyczny wał 
wojsk niemieckich załamały się 
krwawo wszystkie ponowne pró
by nieprzyjacielskiego przełama
nia się. Kilka natomiast własnych 
przeciwnatarć przeprowadzono 
skutecznie. Walki na przestrzeni 
Charkowa coraz bardziej zam ie
niają się dla Sowietów w wir 
zniszczenia, który dywizje nie
przyjacielskie w co raz to wię
kszym stopniu wsiąka i pożera.

X
RZYM. (DNB). Prace przy roz

szerzeniu pałacu i wieży Borgia 
dla celów sekretariatu państw 3- 
wego w mieście Watykańskim 
zostały zakończone.

Napis na wieży Borgia przypo
mina o obecnym papieżu, który 
polecił przeprowadzenie tych 
prac.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Według 

powiadomienia agencji USA. Uni 
ted Press, na ulicach Kalkuty tu
zinami padają ludzie z głodu. P o
moc stała się najbardziej naglą

cym zagadnieniem rządu. W przy
gotowaniu znajdują się zarządze-

!nia ścisłego ograniczenia spożycia 
Stworzone przez hinduskie orga- 
, nlzacje kuchnie bezpłatne ni# 

i wystarczają. Pozatem często ju i  
; ich zapasy żywności są wyczerpa- 
; ne, tak iż tysiące ludzi muszą'być 

odprawione bez otrzymania po
żywienia.

X
RZYM. (DNB). Kardynał Tap- 

puni, patryarcha syryjski, w liś
cie skierowanym do papieża Piu
sa X II, daje wyraz głębokiemu 
współczuciu z powodu bombardo
wania Rzymu.

X
RZYM. (DNB). Podczas ostat

nich nieprzyjacielskich ataków 
powietrznych na okolice Neapolu 
ucierpiało nie tylko historyczno 
miasto Pompei, lecz także i teren 
wykopalisk zasypanego od wie
ków starożytnego miasta. Bomba 
zburzyła raur zewnętrzny muze
um, ja k  również świątynię bogini 
Venus.

*
RZYM. (DNB). Kardynał sekre

tarz stanu Maglione wystosował 
w imieniu papieża pismo do arcy 
biskupa Bologna, Rocca, w któ
rym wyraził współczucie papieża 
spowodu zniszczeń, dokonanych 
przez anglo-amerykańskie lotnic
two. Papież polecił, iak napisane 
jest w liście, wydać sumę 50.000 
lirów dla poszkodowanych od bom 
bardowania jako pierwszą zapo
mogę.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Ja k  do

noszą z Lizbony, nadeszły tam 
wiadomości, że do Algieru przyby
ła  sowiecka delegacja handlowa 
w składzie 60 członków.

X
SZTOKHOLM. (DNB). Przenie

sienie na stanowisko głównodowo
dzącego anglo-amerykańskimi s i
łami zbrojnymi w południowo- 
wschodniej Azji lorda Louis‘a 
Mountbatten‘a, kuzyna króla J e 
rzego. nazywa biuro Reuter „pier
wszym zjawiskiem dramatycznym 
po konferencji w Quebeck, w któ
re j to konferencji brał udział lord 
M ountbąjten. Według Reutera, n o 
m inacja ta przedstawia wielką 
niespodziankę, która obaliła wszel 
kie przepowiednie. United Press 
donosi, że nominacja Mounfbat- 
ten‘a uważana jest jako realizo 
wanie oświadczenia Churchilla, że 
Wielka Brytania zobowiązała się 
brać udział w wojnie na Pacyfik# 
wszystkimi silami.



Szum nie rek lam ow an y anglo- 
im ery k a ń sk i dialog, ja k i  odbywa 
się po tam te j s tro n ie  A tlanty ku , 
kom entow any je s t  po raz .p ierw 
szy w M oskw ie. N ależy odnoto
wać, że z a jm u je  się tem  pism o 
czerw o n ej arm ii „Czerw ona 
G w iazda1'. Ja k iek o lw ie k  tem aty  
polityczne pozornie n ie in teresu 
ją  M oskw y, co też  je s t  zrozum ia 
Ie, ponieważ rząd sow iecki w 
odniesieniu do sw ych e u ro p e j
skich  m rzonek m a zapew nione 
przyrzeczenie ze strony Rooee- 
v e !ta  i C h u rch illa  i wie, że współ 
ne in teresy  żydów bolszew ickich 
w K rem lu  i żydów —  k ap ita lis 
tów  z W allstree t są n a jlep sza  
g w aran c ją  tego przyrzeczenia. 
D la tego w ięc „Czerw ona G w iaż 
da“ w y stęp u je  z czysto m ilita r
nym i żądaniam i, ośw iad czając,- 
że Z w iązek Sow iecki o ty le  ty l
ko  zaiteresow any je s t  rozmo
w am i w Q uebec, o ile  stan ie  się 
tam  coś istotnego dla stw orzenia 
„drugiego fr o n tu 1 w Europie.

„S ilą  głów nego uderzenia v .ro  
go —  pisze m oskiew skie pism o 
arm ii —  sk ierow ana je s t  prze
ciw  czerw onej arm ii, k tó ra  przez 
dw a ła ta  w zięta n a  sieb ie n a j
cięższą w alkę  przeciw  głów nym  
siłom  arm ii n iem ie ck ie j.1' P ism o 
oznacza w szystkie dotychczaso
we d ysku sje  na  te m at „drugiego 
fro n tu 11 ja k o  niep otrzebne i koń
czy stw ierd zeniem : „N iejed no
kro tn ie  zw racana b y ła  uw aga na 
to, co m y rozum iem y pod dru
gim  fro n tem , a m ianow icie ta k 
że działanie w ojenne, k tó re  od
ciąg n ie  od fro n tu  sow ieckiego 
co n a jm n ie j p ięćdziesiąt do sześć 
dziesięciu  dyw izyj n iem ieck ich 11.

P rzez  to bolszew icy d a ją  je sz 
cze raz  do zrozum ienia, że kam 
pania sy cy lijsk a  zostaia odczutą 
w Z w iążku Sow ieckim  —  ja k  się 
tam  m ów i —  ja k  ukąszenie 
k o m ara11. Jed n ak że  je s t  to  „uką- 

. szenie k om ara '1, k tó re  w obozie 
an g lo -am erykań sk im  pow oduje 
u rw an ie  gtowy. T ak  w ięc po tam 
t e j  stronie A tlan ty k u  ja k  sły 
chać coraz częście j m ów i się  o 
tym , ja k  ciężki podług zebra
nych dośw iadczeń będ zie atak  
przeciw  europ ejsk iem u  kontynen 
tow i. W alk a n a  S y cy lii zmusza 
C h u rch illa  do innego po jm ow a
n ia sy tu a c ji m ilita rn e j.

M oskw a zna sw o je  pom yślne 
pozycje  w ew nątrz bolszew icke- 
k ap ita lis ty czn e j k o a lic ji  w obec 
„generałów  w o jn y  nerw ów 11, ja k  
pew ne pism o szw edzkie nazyw a 
w ładców  w  K anad zie, o ..holly

w ood zkich  m etodach11, k tórych  
mówi ono w ieloznacznie. K o res
pondent „G azette  de L au san n e" 
w A n karze tra fia  w  sed no sp ra
wy, pisząc w swoim  piśm ie, że 
wedtug opinii ' rep rezentow anej 
z całym  naciskiem  przez M os
kw ę, Z w iązek Sow iecki, k tóry  
je s t  jed yn ym  k ra je m  skutecznie 
sp otyka jącym  niem iecką siłę m i
litarn ą . je s t  i jed vnv m  m ocarst
w em . k tó re  może decydow ać o 
prow adzeniu op eracy j oraz o 
orzysz(vćh w arunkach, ja k ie  b j7 
!ybv staw iane wrogow i.

M vlnym  b y łob y  je d n ak  n? 
Podstaw ie t? k : -h  w vnurzeń so
w ieckich  wTuoekowcfć o ja k ic h 
kolw iek  ..m e-ioroznw w m ach11* w  
nrzyiaźrn hnTc7M*Ht-ńw j n luto- 
kratów . Je ż e li  iakaś gorliw a n r  o 

- w f r  —7 — a  w  k r a t a c h

n e u t r a l n y c h ,  s t w i e r d z a  w i ń  

"o zorn e  nier>ecozi,rr>;enia. to tvl
"ko w tvm  CcTtT. ,7 °b v  zam asko- 

^ o ^ t i  j  T ,ortr7xrm 7 o ^

kich. Gdy M oskw a w y stęp u je  
w ciąż z coraz ostrzejszym i żąda
n iam i —  n ie  napotyka to nigdy 
n a  odm owę ze strony angielsko- 
am ery kań sk ie j. O dw rotnie za
wsze n aty ch m iast podejm ow ane 
są sta ran ia  celem  uspokojenia 
M oskw y i ponow nego podkreś
lenia, że niem a żadnej podstaw y 
do niezgody. T a k  je s t  i teraz. 
A ngielski m in ister spraw  zagra
nicznych, ja k  donoszą ze źródła 
am erykańskitgo , otrzym ał znów 
zadanie „w y jaśn ić" w ysu nięte 
przez S ta lin a  żądania terenow e 
w Europie. Nie om ieszkuje się 
przy tym  w skazać że jeden z 
Drzystanków  podziem nej k o le j
k i w  M oskw ie ju ż  od 1*135 r. no
si nazw ę E dena. b v  dać do zro
zum ienia ja k  w ielkim  -wzięciem 
u S ta lin a  cieszy się angielski roi- 
ryc+r,r  snraw  zagranicznych.

Rów nież Dawien północno-am e 
ryfeański p o lity k  zaznaczył ..ca! 
k ow itą  zgodność" m 'ed zv S t. Zi. 
A m eryki i A nglią z ied n e j stro 

ny a Zw iązkiem  Sow ieckim  z 
drugiej w spraw ie „oblicza E u 
ropy po w o jn ie11. W  zw iązku z 
pew ną in te rp e la c ją  w Izbie re 
prezentantów  S t . Z j. przewodni 
czący w ydziału spraw  zew nętrz
nych, deputow any B loom  zapew 
nił, że n ie należy niepokoić się
0 pow ojenną p o lityk ę M oskw y, 
ponieważ Z w iązek Sow ieck i m y
śli ta k  samo, ja k  i jego  zachod
ni sprzym ierzeńcy. Je s t  on prze
św iadczony, że Z w iązek Sow iec
k i u sto su n ku je  się  do N iem iec. 
Ja p o n ii i W łoch w  tenże sposób 
co S ta n y  Z jednoczone A m eryki
1 A nglia. Pod zielam y całkow icie  
ten pogląd deputow anego B lo - 
oma. M iędzy bolszew ikam i i płu 
tokratam i zachodzi jed yn ie  ta 
różnica, że bolszew icy staw ia ją  
swe żądania z m nieiszą dcm o- 
kratyczno -  p arlam en tarn ą fin e
z ją , podczas gdv anylo-am ery- 
kan ie  w ciąż jeszcze u s iłu ją  m as
kow ać sw o ją  bru ta ln ość.

( . . W .  z ' t .

„Żydzi prowadzą agitacją
p n e c i w

Radio w Algierze całkowicie w rękach 
żydowskich

TANGER. (DNB). Pod znakiem 
reżymu de Gaullc‘a nie tylko ży
dzi z północnej Afryki powrócili 
do swych kluczowych stanowisk, 
także zbiegłe r F rancji żydoslwo 
rozpiera się na najbardziej wpływ o 
wych stanowiskach życia społecz 
nego. Przykładem zażydzenia in
stytucji do urabiania opinii pub
licznej służy rozgłośnia Algieru 
która -pod mianem „radio francuz 
kie11 stała się miarodajną dla ca
łej Afryki 1’rancuzkiej. Wszyscy 
ważniejsi współpracownicy te; 
gaulistowskicj rozgłośni jak  to 
wynika poniżej podanego wykazu 
są żydami.

1. Główny administrator: Belłi- 
mann, żyd algierski.

2. D yrektor: Canetti, żyd wioski
3. Speaker: Bernard Lecaehe 

(pseudonim Jean  Valmy), żyd pre
zes międzynarodowej ligi przeciw
ko a*tysemizmowi i. faszyzmowi.

C O  C Z  r / l / f  I S L A N D I A ?

J a k  w ynika z ostatn ich  w ia
dom ości nadchodzących z Is lan 
dii, zagadnienie zniesienia unii 
z D an ią  dostarczyło w o sta tn ie j 
chw ili tam te jszym  sferom  poli
tycznym  znow u ok az ji do gw ał
tow nych d yskusy j. Rów nież duń 
skie społeczeństw o śledzi z n a j
żyw szym  zainteresow aniem  roz
w ó j stosunków  duńsko-?siar.dz- 
k ich  i w yraża pew ne rozezarow a 
nie z tego powodu, że islandzki 
a ltin g  w  n a jcięższy ch  czasach 
powziął uchw ale wypow iedzenia 
układu w spraw ie unii z D anią 
i zdecydow ał się  n a  zorganizo
w anie. rep u blik i islan d zk ie j od 
14 czerw ca 1944 r. Przew ażna
część p artw j islandzkich stanęła
na stanow isku , b y  nie odnowiać- 
układu w  sprawne u n ii z D ania 

Rząd islandzki pow ziął poważ 
n e  d ecyzje, aczkolw iek n ie  im ał 
m ożliw ości przeorow sd zem s bez 
pośrednich rokow ań z rządem 
duńskim. Bnńczwrrr s fs le  ja k  na? 
skrtrnulatn lęf zważali n r resnek 
tew arne zaw artych r"'-'-'1—- I stan 
dią a D ania um ów . T o  t°ż  soo-

(J- ’ — «'I- ’ £ J>t*— d -. 
w? sie. iż  ictand^a od efcwiR za-
:<=c‘a je i  V<V *  55 ---
ckm w stsn iła  n a  dro««v y+órr-

ry-rtA-- y j?p  V ” '

poniew aż m iędzy obydwom a n a
rodam i od -lat panow ały szczere 
i uczciw e stosunki.

Forsow anie  odłączenia się rzą 
du islandzkiego zw raca rtiimo- 
w oli uw agę na  w ładzę okupacyj 
na. P o za jęc iu  Island ii n a jp ierw  
przez A nglików , zostały  później 
w o jska b ry ty jsk ie  zm ienione 1 
przez oddziały am erykańskie, | 
które, ja k  donosiły różne ź r ó r "a ( 
z Island ii, u forty fik o w ały  w yr.pęj 
Sag  i przem ien iły  ją  w  m il' iarny 
bastion am erykańskich  im p eria
listów . Za w ojskam i am erykań 
skim i p rzybyły  czynniki gospo
darcze, dyplom acja dolarow a, 
k tó ra  następ nie  tak  sam o ja k  w 
G ren lan d ii i ta k  sam o ja k  A n
g l i ą  na W yspach O w czych nie 
opuściła żadnej próby, b y  nie 
w ykorzystać w pływ ów  gospo
darczych dg w yw arcia  nacisku.

Chociaż D ania ju ż  od dawna 
zdaie sobie spraw ę z tego, że Is
landia zam ierza w ypow iedzieć 
unie personalną z D ania, to je d 
nak wiadom ość, że rzad islandz
ki rza uc.zvnfć te fo  rodza-
i\i km t- V' m ic ieższm n  czas?** 
"o d z ia ła1 a ja k  piorun z pogod- 
- - y o  p ieb s . Zb->d pośpieszny soo 
sńH dw ałania islandzkiego a ltin - 
<?u i stosow ane przezeń -metody

są n iew ątp liw ie w ynikiem  poli
tycznego i gospodarczego nacis
ku A m erykanów . R ooseyelt nie 
je s t  w cale zainteresow any w 
tym , by Island ia posiadała ja k ie 
kolw iek  k o n tak ty  z D anią, a 
przez to  z Europą.

Na sam ej Islan d ii rozm aite ko  
fa n aw ołu ją  do ostrożności, by 
k ra ju  nie w trącić  w tak ie  poło
żenie, k tó re  może ciężko zaw a
żyć na  jeg o  losach. P rezes is 
landzkiej p artii socja ld em ok ra
tycznej, S tefan sson , sk łan ia  się 

poglądu, że rozw iązanie u k ła- 
,u w spraw ie unii w inno n a stą 

p i !  w g ran icach  trad ycy jnego 
dobrego porozum ienia się  m ię
dzy D an ią  a Island ią. S tefan sson  
zaznacza, że w D anii spotykano 
się  zawsze z dobrą w olą i  że 
spraw ę duńsko -  island zką moż 
na  będzie z pew nością ja k  za
wsze z całkow itym  zaufaniem  
załatw ić z w ładzam i duńskim i, 
skoro ty lko  przyw rócony zosta
nie znow u k o n tak t m iędzy R e y k - 
;jav ik iem  a K openhagą. W  nap i
sanym  przez Stefanssona artyku  
le mówi &ię dosłow nie: „W inniś
m y się  s tarać  o to, by  decyzja 
nasza op ierała  się  na zdrow ej 
podstaw ie p raw n ej. N ie wolno 
nam  dać powodu do podejrzeń

i n iep rzy jażn i życzliw ie do nas 
ustosunkow anych narodów , z 
którym i pragniem y w przyszło
ści d obrej w spółpracy. M usim y 
naszą d ecy z ję  pow ziąć w ten 
sposób, b y  Island ia n ie  naraziła  
się  na niebezpieczeństw o u tra 
cenia sw e j pow agi ja k o  repu bli
ka i ja k o  państw o oparte n a  p ra
w ie11.

P rzeb y w ający  w K openhadze 
studenci islandzcy p rzy ję li n ie
dawno jed nogłośnie rezolu cję, 
skierow aną do rządu islandzkie
go i do altingu , w  k tó re j to  re 
zolu cji d om agają się  oni w prze
kon yw u jący ch  słow ach, b y  osta-> 
ieczn ą d ecyz ję  w spraw ie sto
sunków  duńsko -  island zkich  od 
sunąć do dnia, k ied y można b ę 
dzie przeprow adzić bezpośrednie 
rokow ania m iędzy K openhagą a 
R ey k jav ik iem . Trudno w yw nios
kow ać, w  ja k ie j m ierze to w ez
w anie, podyktow ane realizm em  
politycznym , z n a jd u je  oddźwięk 
wśród ludności islan d zk ie j, po
niew aż cenzura am erykańska 

ja k  n a jw ięk szą  zw raca uw agę 
na to, b y  żadne n iep rzychylne 
dla Stan ó w  Z jednoczonych w ia
domości n ie  przedostały się  do 
wiadom ości ogółu.

4. Speakerka: Pani Lecaeh*
(pseudonim Z-crafa K elty) prowa
dzi audycje kobiece w ramach złe 
ceń „La voix de FAmeriąue1*.

5. Speakerka: par/na Krusor-
ska poi ska żydówka

6. Speaker: Lazare Pappo (pseu 
don im Musard) żyd węgierski.

7. Speakerka: Jenny Moati, ży
dówka. *

8. Speaker: Bruns\ik (pseudo
nim Claude Juiien) ze znanej kur 
nierskięj rodziny żydowskiej.

9. Speaker: Georges Stora (pse* 
donim Geer Valdy) żyd. -

10. Speaker: Roger Picnrd, żył# 
paryski.

11. Speaker: Levy Brabm  (pseu
donim Pierre F e jrac) żyd a!gier 
ski, poprzednio redaktor pism*
komunistycznego , Ce Seir".

. • • ■ : .  >■ o-,-
12. Speaker: Jącęsies Bema Sy-

rncn (pseudonim Jacęues Hebe: 
żyd algierski.

13. Speakerka: Nina Ulv:n*
(pseudonim Nina Marion) żydów
ka.

14. Speakerka: Theresia Aboul 
ker ( pod panieńskim nazwiskiem 
Farvier), słuchowiska żydowskie.

15. Speaker: Dazaric, żyd algier
ski, słuchowiska żydowskie.

26. Współpracowniczka artysty
czna Leonie Carrus (pseudonim 
metresa wymienionego wyżej dy
rektora radiowego Canetti, zaan
gażowana na pensję miesięczną 
35.000 franków miesięcznie, za 
cztery słuchowiska i . 5.000 fran
ków, jako honorarium nadzwyczaj 
ne za każde dalsze słuchowisko. 
Te olbrzymie wynagrodzenie zos
tało później zmniejszone prze* 
władze finansowe na 12.000 'ran 
ków miesięcznie.

17. Współpracownik artysty cz 
n j : Raymont Boukahza (pseudo
nim E e ib a c j żyd.

18. Współpracowniczka artysty
czna Leonie Carrus (pseudonim 
(Lina M urat), żydówka algierska 
śpiew.

19. Współpracowniczka artysty
czna Estelle Athaie (pseudonim 
Estelle Claiu), żydówka.

20. Współpracowniczka: ColetU 
Temine, żydówka.

Jedyny specjalista radiowy w 
przedsiębiorstwie, aryjczyk Je a r  
Masson (piarwiej radio .Luksem
burg) musiał pod naciskiem 
de Gaulle‘a usunąć się, ab j 
zrobić żydowi miejsce.

Droga do katyńskiego lasu
(Trochę ie wspomnieć osobistych i przeżyć)

Sapisal dla pisma wychodzącego w Mińsku „Biela- 
ruskaja Hazieta“ kapitan K.

V L

U B IK A C JE  W  G R O B A C H  
A N IE B O SZ C Z Y C Y  PO D  JA M A  

Z P O M Y JA M I 

A  oto jeszcze jed en  przykład  
{„k u ltu ry 11 b olszew ickie j).

Na tery to riu m  naszego c-bozu 
ataty dw ie cerkw ie, jed n a  była 
kiedyś k ated raln ą , a druga — 
zw ycza jną  cerkw ią  klasztorną. 
Podczas a k c ji bezbożnicze} bol
szew icy przerobili cerk iew  k a te 
d ralną  na  skład  zboża, zaś cer- 
kiem  k lasztorna została za ję ta  
n a  skład  ru pieci, aż w  końcu w 
n ie j nas ulokow ali.

P rzy  cerkw i k a te d ra ln e j by! 
cm entarz, na  k tó ry m  chow ano 
m nichów  i zam ożniejszych p ara
fian , k lasztorn ych  dobroczyń
ców. O czyw iste, że kam pania 
bezbożnicza n ie  oszczędziła i mo 
gif. Bezbożnicy  pow yw racali 
krzyże, pom nik! i podentali mo- } 
piły... A kied y trzeb a  było  budc i 
w ać u b ik ac je  ustępow e dtf.a i e ń - j  
ców. to bo!szew iev pośrńe<’7'u li, 
w y ko rzystać na ten  cel m o g iły .

m acząc że to  człow iek, że n ie j 
m ożna na  niego w y lew ać pom yj
i rzu cać w szelkie paskudztw o,

a m ów iąc d okładnie j, daw ne*gro 
by  fa m ilijn e  dość obszerne. Dłu 
go n ie  n a m y śla ją c  s :ę  k ierow ni
cy pbozu pow yw racali z grobów  
trum ny z kośćm i n ieboszczyków ,! 
pom ajstro w ali tro ch ę  i ju ż  p ry 
m ityw ne urządzenia to a le to w ej 
b y ły  gotow e. C hcąc n ie  chcąc 
m usieliśm y z n ich  korzystać. A l - ' 
bo jeszcze  je d n o . P ew n ego razu * 
ząjąrowadziia nas nasza straż | 
za cerk iew  i kazano nam  kopać 
dół na p om yje  i odpadki. Po 
w ykopaniu dość g łęb o k ie j jam y 
nagle n atra filiśm y  n a  niebosz
czyków'... To b y ła . sądząc z resz
tek  ubrania , m niszka, w idocznie 
ro zstrzelana preez b olszew ików ,1 
bo leża ła  bez tru m n y w  niezw y- J 
k łe j pozie... Z aw iadom iliśm y c 
tym  znalezisku kom end antu rę 
obozu. Przyszedł enkaw udzista, 
ob e jrza ł dół i zadecydow ał, że 
je s t  ju ż  d ostatecznie głęboki, a 
tru p a kazał nam  zakopać g łę
b ie j w  te j sam ej jam ie . O ficero
w ie próbow ali protestow ać, tłu 

a le  przedstaw iciel w ładzy so-1 
w ieck ie j k rzykn ął ostro : „Co z a j 
bzdury gadacie, czy n ie  w szyst
ko jed n o  gdzie leżeć będzie to 
paskudztw o11 —  i  nieboszczyk 
został zakopany na dno jam y  do 
pom yj i  n ieczystości!

T e  i ty m  podobne w yczyny 
dobrze ch arak tery zu jące  samą 
istotę  bolszew izm u w yw oływ ały 
wśród jeń có w  w strę t i n ien a
wiść.

T eraz  przyp om inając o te j nie 
nr.w :ści. k tó ra  ja k  ponura czar
na chm ura ro sła  codzień pom ię
dzy nam i jeń cam i, i naszym i 
gospodarzam i —  bolszew ikam i, 
którzy nie m ogli n ie odczuć je j ,  
rozum iem  dlaczego bolszew icy 
na inną drogę ja k  ty lk o  do K a 
tyńskiego lasu  . n ie  m ogli się 
odw ażyć nas skierow ać...

A le tak ie  rozw iązanie losu  ty 
sięcy  jeń ców , ani w tedy, ani po 
tem. ani chyba n aw et n a  progu 
m ogiły K a ty ń sk ie j n am  n ie  mo
gło się przyśnić. M v jeszcze do 
końca n ie  rozgryźliśm y bolsze
w ików ...

K S IĘ Ż A  W  O B O Z IE
A  teraz w arto  opisać w  ogól 

ncści nasze, jeże li można tak sie 
wvraz.ić żvcie duchow e w  obo
zie w  przededniu lasu  K aty ń sk ie

ko oraz w tedy, k ied y pierw sze 
szeregi naszych  tow arzyszy ju ż 
rozpoczęły sw ój ostatn i śm ier
telny m arsz tym  szlakiem .

Pom iędzy je ń ca m i b y ło  w iele 
księży k ato lick ich  i k ilk u  p ra
w osław nych w ziętych  do niew o
li, ja k o  kapelanów  w ojskow ych. 
N iedaw no n a  szpaltach  „B ia ło 
ru sk ie j H aziety11 zdarzyło mi się 
czytać, że jak o b y , sto su jąc  się  
do zaleceń  N KW D  księża w o- 
bozie K ozielsk im  n ie  m odlili się 
i n ie okazyw ali sw o je j działal
ności i u kryw ali, że należą do 
stanu  duchow nego. N asi duchów 
ni od sam ego początku skupili 
w  Jcoło sieb ie w iern y ch  i chcieli 
naw et odm aw iać Z n im i wspól
nie m odlitw y. D ow iedziaw szy się 
o tym  bolszew icy surow o zabro 
n ili jeńcom , publicznych re lig ij 
nych  p rak ty k , grożąc nieposłusz 
nym  surow ym i k aram i. A le  po
m im o tego zakazu odbyw ały się 
jed n ak  w  b arak ach  w s p " '" "  mo 
d litw y. A le  żeby ja k i  przedsta
w iciel „w ład zy" nie tra f ił  przy
padkiem  na ta k ą  m odlitw ę i  nie 
złow ił m odlących  się  n a  gorą
cym  uczynku, staw iano zw ykle 
p rzy  w ejściu  do b arak u  sp e c ja l
n ą  w artę...

W  D Z IEŃ  P ISZ A ,
W  N O CY C H W Y T A JA

Od pierw szych tygodni naszego

pobytu  w obozie kom endantura 
rozpoczęła nieskończone zapisy
w anie naszych b io g ra fij, praw ie 
codziennie w yw otyw ano to tych 
to innych  z nas do k an celarii, 
gdzie godzinam i dopytyw ano się 
o n a jd ro b n ie jsze  fak ty  z naszego 
życia. O bow iązkow ym  pytaniem  
było , co każd y z nas by  chciał, 
żeby z nim  zrobili bolszew icy? 
Z d aje  się, że wszyscy z nas od- | 
pow iedzieli, że chcieliby , aby j 
w ładze bolszew ickie oddały n a s ( 
pod opiekę jak iegokolw iek  neu- 
tralnego państw a... W y o b rażam , 
sobie, ja k  złośliw ie uśm iechali 
się bolszew icy w p isu jąc to  n a 
sze życzenie w7 nieskończone 
ankiety.

C zarną zm orą w isiało nad na^ 
m i praw ie przez cały czas nasze 
go pobytu w  obozie ta jem n icze 
zn ikn ięcie  to  tego, to  innego z 
nas. D ow iadyw aliśm y się- że ich 
zab ierano w  nocy w yw ożono 
z obozu w m ew ia d mym kieiU n 
ku. Ja k i  system  k ierow ał bo»sze 
w ikam i przy w yborze o fiary  — 
trudno było nam  zorjentow ać 
się, bo enkaw udziści zabierali 
ludzi różnych stopni, różnego 
w ieku i różnego pochodzenia.

Na ten  tem at krąży ły  u nas 
różne p lotki i «fcwnysłv... P óźn iej. | 
k ied y  ten  sam  lo s  spotkał i m nie, ’ 
dow ied7!?łem  sie. że d  o f ic e ro - j 
w ie b y li w yw ożeni do w ięzień,

gdzie N K W D  chciało  w yciągnął 
z n ich  w iadom ości, k tó re  ich z 
pew nych względów  szczególnie 
in teresow ały .

„W Y Z W O L E N IE 11 
R O ZPO C Z Y N A  S IĘ

W taki spo&ób żyliśm y pod ba 
d aw czym -okiem  naszych  „uzgod 
n iaczy", n ie w iedząc co się  dzie
je  na  św iecie, przygnieceni cięż
k ą  atm o sferą  w iszące j grozy, któ 
ra pom im o kłam liw ych  obieca
n ek  naszych w ładców  i ich  fa ł
szyw ych zapewnień? ja k  tru ją cy  
czad otu lała  serca  i m yśli przy
m usow ych m ieszkańców  obozu.

Aż tu nagle na początku m ar
ca 1940 r. ja k  pierun z jasn eg o  
n ieb a  uderzyła w nas n iepraw 
dopodobna ale jak że  dla w szyst
k ich  p o ciągająca w iadom ość, że 
nas chyba napraw d ę m a ją  zw ol
nić... P rz y je ch a ła  do obozu, ja 
k o b y  w  tym  celu  sp ec ja ln a  ko
m is ja  N KW D , k tó ra  z a ję ła  się 
lik w id ac ją  obozu. T y ch  enkaw u
dzistów  w idzieliśm y na w łaśni 
oczy. ja k  podjeżdżali sam ocho 
darni pod bud ynek kom endan
tu ry  i d latego radosnv nieookó; 
ogarnął n as w szystkich. Nowł 
k o m isja  z m ie jsca  zaczęła prąci 
u k ład sw a now ych l is t  jeńców  
ju ż  chyba setnych.

(I>. c.



KM M i!  ita
SZ T O K H O L M ł (DNB). Londyn rium, to p rzy n a jm n ie j należy 

•ki dziennik „T im es" opubliko- wiedzieć o tym , że Jap ończycy  
■wat dłuższy a r ty k u j tra k tu ją cy  w odpowiednim  czasie przepro- 
© jap o ń sk ie j potędze m ilita rn e j, ’ w adzili dokładne studia nad o- 
w  k tó ry m  z w ielk ą  tro sk ą  stw ier becnie za ję ty m i k ra ja m i. Z pew - 
dza, że Jap o n ia  je s t  o w iele s il- nością przygotow ali oni całkow i 
n ie jszą , niż ogólnie przypusz- ( cie zorganizow ane zarządy, k tó - 
czano. j re w prow adzili bezpośrednio po

K ontrolow ane przez Ja p o n ię  sw ych zdobyczach m ilitarnych , 
obszary  w A z ji W schodniej i na  ̂ z  pew nością źródła n a fty  ja k  ró- 
Zachodnim  P acy fik u , są ta k  d u - . wnież kopaln ie i fab ry k i p racu ją  
ie ,  że n iew ątp liw ie mogą one całkow icie zgodnie z p ierw otny- 
fcyć bazą przyszłego m ocarstw a j tni zam iaram i jap ońskim i.
św iatow ego. T e olbrzym ie obsza 
ry  w dziedzinie bogactw  natural-

Jap o ń sk ie  im perium  je s t, po
dobnie ja k  i b ry ty jsk ie , m o car

nych i surow ców  są naogót n a jb o  ( stwem  m orskim , k tó re  spojone 
gatszym  terenem  na św iecie. je st przy pom ocy połączeń m or-

cze na p ery feriach  jap ońskiego 
im perium . In ten syw n ie jsze  pro
w adzenie w o jn y  z Jap o n ią  s ta je  
&ię w obec tego n ag lącą  potrzebą. 
O bok n iep o k o jące j trosk i z powo 
du jap ońskiego  p o ten cja łu  w o jen  
nego znam ienne dla b ry ty js k ie j 
m entalności je s t  to, że w  a rty 
ku le  „T im esa “ m ówi się  ty lko  o 
jap oń sk im  „im periu m ". Im p eria

listyczni b ry ty jscy  w yzyskiw a
cze n ie  m ogą sobie przedstaw ić 
niczego innego, ja k  b ru taln ą , ka 
p italistyczną e k sp lo a tac ję  „zdo
b y ty ch " k ra jó w . Id ea stw orze
n ia przez Ja p o n ię  s tre fy  dobro
bytu  dla w szystkich  narodów 
w schod n io-azjatyckich , 5est oczy 
w iście  dla B ry ty jczy k ó w  całko
w icie  obca.

Naprzykl.ad iłip a naftow a, k tó ra  skich i k tórego b y t uzależniony £ ! elscy korespondenci i rep orte

Sycylia gruntownie podminowana
Trudności wojsk anglo-amerykańskicii

SZ TO K H O LM . R ozm aici an- k ich  odstępach tab liczk i ostrze
gaw cze z nadpisem  „zam inow a-

potrzebna jes-t do prow adzenia ’ je s t  od m ożliw ości tego ostatn ie- 1ZY w o jen n i na  S y cy lii u skarża- 
w o jn y  sposobem  zm otoryzow a- j go czynnika, d a jącego możność j ją  się  na  trudności, ja k ie  napo- 
nym , z n a jd u je  się tam  w  nad - przeprow adzania kontro li na  ^tykają w o jsk a  an g ielsk o-am ery- 
m iernych  ilościach. Nie można tych w odach, na  k tó ry ch  z n a j- jk a ń sk ie . Ich  zdolność porusza- 
także przypuszczać, zeby dla ( d u ją  się  owe połączenia kom uni- Dia się  i przeprow adzania no- 
ja p o ń sk ie j m achiny w o je n n e j kacy jn e. W  tym  znaczeniu ja -  w ych m ilitarn y ch  przem arszów

pońskie „lin ie  życiow e" łączą sa zaham ow ane w sku tek  prze- 'tzow a w ów czas w iele  z tych 
Jap o n ię  z S in gap u r i B ataw ią  'chodzącego w szelkie w yobrażę- mostów prow izorycznych porw ą

zab rak ło  ja k ich k o lw iek  innych  
surow ców . R ów nież fałszyw e 
b y łob y  przypuszczenie, że J a 
ponia odczuwa b ra k i w  siłach  
roboczych.

Nowe jap oń sk ie  im perium  za
m ieszku je  około 3.00 m ilionów  
ludzi, głów nie zaś w łościan, k tó - 
rzy  są przyzw yczajeni do tw ar
dych prac. L iczba sam ych J a 
pończyków  stanow i pow yżej 
czw arte j części ataku te j olbrzy
m iej liczby  m ieszkańców , dzię
ki czem u Jap o ń czy cy  nie potrze
b u ją  korzystać z zaciągu do 
w o jsk a  innych  narodów . N ie ma 
w im perium  jap o ń sk im  braków  
ani w  m ate ria le  ludzkim  ani w 
m ateria łach  m artw ych.

Je ż e li  trudno je s t  dostatecz
n ie  określić, ja k  d alece p o tra fi
ła  Jap o n ia  zorganizow ać i roz
przestrzenić s iły  sw ego im pe-

ne". D o tego dochodzi jeszcze 
kom pletne zniszczenie w szyst
kich m ostów . W praw dzie b r y ty j
scy i am erykańscy  pionierzy bu 
d u ją  m osty prow izoryczne, lecz 

|kiedy rozpocznie się  pora de&z-

przez w ody chińskie. A nglicy  i|n;e system atycznego zam inow a-
A m erykanie w  zw iązku z ty m ’nia terenu , zam inow ania, k tó re

ze sobą wody i zachodzi poważ-

Oo kierowników I delegatów
wszystkich orzedsrębiorstw

P r o s i  s ię  k ie r o w n ik ó w , w z g ję d -  s t r .  27 , p o k ó j 325 , w  c z a s ie  o d  g o d * 
nie d e le g a tó w  wszystkich przed- 7 do 1 1 ,3 0  k a r t y  c z ło n k o w s k ie  
s ie b io r s t w , b y  do d n ia  1 wrześ.iia , d la  swoich p r a c o w n ik ó w  i  r o b o t-  
b ie ż . r o k u  z a b r a l i  z W i le ń s k ie g o  i n ik ó w  w r a z  ze  w s k a z ó w k a m i, ja k  
Związku Z a w o d o w e g o , Gedimino- ‘ j e  w y p e łn ić .

-o o o -

ne niebezpieczeństw o, że szero
kie okręgi Sy cy lii stan; 

k ie  przed sw ym  w ycofaniem  się czas nie do przebycia.

n ie pow inni spuszczać z oka te j przgprowa(j zj jy  w o jsk a  n iem iec- kie okręgi Sy cy lii stana się wów
okoliczności, ze są om oddaleni , . __________________ . . . 1_________________________ ‘
od jak ieg ok olw iek  pu nktu  ńa . ,
te j przestrzeni m o rsk ie j o 1 0 0 0 ,z iście  n iem iecką dok,ad,nOSCią',

1 Spraw ozdaw ca angielski F ran km il i  n ie  rozporządzają w  tych 
okolicach  żadną bazą m orską.

W  zw iązku z tym  artyku łem  
..T im es" a lond yński korespon
d ent gazety  „Sy en ska D agbla- 
d et‘‘ przytacza pogląd politycz
ny ch  s fe r  lond yńskich  n a  zagad
nienie jap oń sk ie . W edług nich 
S tan y  Z jednoczone zm uszone są 
żądać od A n glii w ięce j pomocy 
w prow adzeniu w o jn y  przeciw  
Jap o n ii. W ystarczy  sp o jrzeć na 
mapę, żeby się  przekonać, ie  
A nglicy i A m erykanie  s to ją  na 
O ceanie Sp o ko jn ym  w ciąż jesz -

G illard  pisze w sw oim  arty ku le , 
że dużo jeszcze up łynie czasu, 
zanim  na S y cy lii u su nięte zosta
ną ostatn ie  m iny  n iem ieckie. Nię 
m ieckie pola m inow e zn a jd u ją  
się  „poprostu w szędzie". W szel
kie n lace nadbrzeżne są ich  p e ł - , . . . . .  . . . , ,. . .  . . w ę niem ieckich  straży  ty lnych
ne. Ż ołnierze nasi m e mogą się  , , , , .

- . im oznaby było  z pew nością znisz-

W  sw oich w ysiłkach  zm n ie j- 
i  renia znaczenia system atyczne
go niem ieckiego odw rotu z S y 
cylii kom u nikaty  angielsk ie s ta 
ją ’ się  czasam i zupełnie kom icz
ne. I  tak  naprzykład  w londyń*- 
t':im  spraw ozdaniu sy tu acy jnym  
mówi s ię : „F ak tem  je s t, że poło-

K o b i e t y !  N i e  n a r a ż a j c i e  s w o i c h  d z i e c i  

n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o l s z e w i z m u l

P r a c u j c i e  w  R z e s z y !

praw ie kapać, ale też i w szystkie 
drogi i  u lice  są zam inow ane. M i
ny te  sa ta k  zręcznie założone, t . . . .

. . . .  , . przeciw lotnicze]
ze z w ielk im  tru d em  unikn?/ !_____   ,
można w iększych w ypadków . Na 
w szystkich drogach i gościńcach i 
sy cy lijsk ich  widzi się  w  k ró t-  *

----------- nnł#

czyć, gdyby n ie  przeszkodziła te
mu „skuteczna obrona arty lerii 

zastosow ana 
przez N iem ców  nad cieśniną 
n essy ń sk ą ..."  Tak, gdyby...

(„w. z.-r
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A ngielskie zw iązki górnicze
na rozkaz Stalina atakują Churchill

G EN EW A . (D N B). Podczas 
gd y C h u rch ill zn a jd u je  się w 
Q uebec i  po zakończeniu O ficjal
n e j k o n feren c ji prow adzi w  dal
szym  ciągu  obrady z K oosevel- 
tem , to  w  A n g lii ro z w ija ją  sw ą 
działalność zw iązki górnicze. Ga 
zeta „D aily  M ail" w yraża żal z 
powodu bezskutecznego w yniku 
k o n feren c ji w  Q uebec i  przy
puszcza, że naród angielsk i je s t  
zaniepokojony spowodu nieobec 
ności na  n ie j przedstaw icieli 
R o s ji sow ieckie j. Do C h urch illa  
eą  skierow yw ane .licz n e  depesze 
ł  A nglii, d om agające się  usiln ie 
utw orzenia w E uropie zachod
n ie j drugiego frontu .

O czyw iście zw iązki górnicze z 
polecen ia kom in ternu a ta k u ją  
C h u rch illa  i robią  nacisk , aby 
rząd londyński zm usić do sku
teczn e j pomocy m ilita rn e j bol
szew ikom .

K om unistyczna gazeta londyń 
ska „D aily W o rk er" codziennie 
ogłasza lis tę  depesz, w ysyłanych 
do C h u rch illa  i w ym ienia n a 
dawców7. W  jed n y m  z ostatnich 
sw oich num erów  zw raca ona 
Churehillowd uw agę, że je ś li  z

ń

Q uebec m a on pow rócić z pusty
m i rękom a, to  rząd będzie się* 
m usiał liczyć z a tak iem  opozy
c ji.

T a  działalność związków g ór
niczych rzuca znam ienne św ia
tło  n a  rzekom e rozw iązanie k e - 
m internu , k tó re  b yło  przedsta
w ione w  sw oim  czasie z tak  
w ielkim  nakładem  a g ita c ji ja k o  
znak niem ieszania s ię  M oskw y 
do spraw  in n ych  państw . Ja k  
w ykazu ją  w ypadki londyńskie, 
można się  obyć też i bez kom in- 
ternu . K re m l i je g o  organy m a
ją  w y starcza jące  inne drogi za 
pom ocą k tó ry ch  w p ły w ają  na 
obce rządy. W  każdym  razie 
C h u rch ill ju ż  w ie, z czym  m a s ię  
liczyć gdy pow róci z Q uebesc. S ta 
lin , k tó ry  sam  odm ówił w zięcia 
udziału w7 k o n feren c ji w ybiera 
inną drogę, aby przeprow adzić 
sw7e ża.dania. D rogą tą je s t  wpro 

w7adzenie w  grę  angielskich  
zw iązków  górniczych, k iero w a

nych  przez ce n tra lę  m oskiew 
ską. Na rozkaz K re m la  robią  
one nacisk  na C hurchilla  i jego  
kom panów .

V lG O . (D N B ) . Z a d łu ż e n ie  k r ó t .  
Jc o te rm in o w e  A n g l i i  w z g lę d e m  k r a  
łó w , n a le ż ą c y c h  d o  b lo k u  f u n t o 

w e g o  z k a ż d y m  d n ie m  ro b o c z y m  

z w ię k c z a  s i ę  o  m il io n  fu n tó w , to  
j e s t  o  300 m ilio n ó w  fu n tó w  r o c z 
n ie  —  o ś w ia d c z a  s i ę  z  w ie lk im  
n ie p o k o je m  w  s f e r a c h  C ity .  O g ó l
n e  z a d łu ż e n ie  A n g in  w z g lę d e m  

p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  d o  b lo k u  f u n 

to w e g o  p rz e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i

w y n o s iło  r ó w n o  m il ia r d  fu n tó w . 
P r z y  te m  n ie m a  w id o k ó w , a b y  
A n g l ia  te  d łu g i m o g ła  w y p ła c ić  w  
w y z n a c z o n y m  t e r m in ie ,  p o n ie w a ż  
n ie  j e s t  m o ż liw y m  z a ła tw ić  te g o  

w  to w a r a c h  lu b  m e ta la c h  s z la 

c h e tn y c h ,  g d y ż  c a l a  a n g ie ls k a  

g o s p o d a r k a  n a s ta w io n a  je s t  n a  

p r o d u k c ję  w o je n n ą  i  n o r m a ln y  

w y w ó z  s j)a le  s ię  z m n ie js z a .

N ie zab ran ia j m atko 
córce

N iech i ona jed zie  też
B y  się  w ięce j n ie  po

kazał
T en  z bolszew ii straszny 

zwierz. \

Pani Churchill mówi
o sowieckich „bohaterach"

B E R L IN . (DNB). W  m ow ie ra 
d iow ej, nad an ej z Q uebec, pani 
C h u rch ill zw róciła się  ~z w ezw a
niem  do narodu angielskiego w 
spraw ie funduszu zapom ogow e
go dla Sow ietów , przy czym  
ch w aliła  „bohaterską  ro lę , ja k ą  
odgryw a naród sow iecko ro sy j
sk i w  te j w alce  na olbrzym ią 
skalę , aby  przeszkodzić, b y  no
w e siłv  ciem ne n ie  w ym iotły

| cy w ilizac ji" . R osjan ie , ośw iad
czyła pani C h u rch ill, „w alczyli 
za sw e w łasne przeżycie, a przy 
tym  także i za nasze". —  T e  wy 

J wody tsą uw ażane na W ilhelm - 
strasse  ja k o  now y dowód tego, 

' że A nglia za w ysiłk i poczynione 
. przez So w ie ty  gotow ą je e t  w y
p łacić odpow iednie w ynagrodzę 
nie. W ynagrodzenie to  nosi na- 

■ zwe- Eurona.

Z . S E  S P & S i T S J

Tenisowe mistrzostwa Generalnego 
Osregu Litwy

Dzisiaj dn. 29 sierpnia, na k o r
tach w Ogrodzie po-Bernardyń- 
skim odbędzie się gra pojedyncza 
i podwójna panów o mistrzostwo 
Gen. Okr. Litwy 

Pozatem odbędą się gry towa
rzyskie: — pojedyncza pań i gra 
mieszana.

Przed turniejem mistrzowskim 
nastąpi dokończenie finałowego 
spotkania o kryształowy puhar 
„T. I. S .“, który przechodzi na 
własność po 5-io krotnym zdoby- 
byciu (niekolejnym). Dotychczas 
zdobywcami puharu byli: Geru-

ła jtis  3, Giedrys i Kupriawiczius 
po jednym i*azie.

Program zawodów. 10 godz. D«» 
kończenie meczu G erułajtis—Gie
drys przerwanego przy stanie 6:2, 
6:2, 3:6. Gra pojedyncza pań. Szczu 
kauskajte (I rakieta Litwy) — 
Danauskaite. 11,30. Gra podw. pa
nów. Gerułajtis, Giedrys (Wilno) 
— Anilionis, Sałdajtis (Kowno).

15.00 Gra pojedyncza panów 
Giedrys—Geruła j tis.

17.00. Gra mieszana. Szczukaus 
kajte, Gerułajtis —  D anauskajtę 
Giedrys.

Jak otrzymać furaż dla koni
O g ło s z e n i e  u rz ę d u  p o t i z U łu  I  z a o p a t r z e n ia  
w  g e n e r a ln y m  o k r ę g u  L i tw y ,  g r u p a  ż y w n o ś c i o w a

Ustalony porządek ;w  sprawie 
przydziału paszy suchej dla posia 
daczy koni, którzy nie posiadają 
własnych możliwości wyżywienia 
zostaje częściowo zmieniony w 
następujący sposób:

1. Oprócz ilości paszy suchej, 
którą wydaje się okresowo na od 
cinek „Stroh" (słoma) albo „Heu" 
(siano) kartki na paszę , .P  3“, z 
ważnością terminu od 28. V I. do 
12. X II . 1943 r .,  zostaną wydane 
na każdy odcinek określonego o- 
kresu wyżywienia następujące 
ilości paszy:

a) Na odcinek „A“ białych kart 
na paszę (dla koni typu ciężkiego) 
— po 50 kg. siana, i na odcinek 
„B" te j samej karty po 45 kg
słomy, '

b) Na odcinek „A" czerwonych 
kart ńa paszę (dla koni typu śred 
niego) po 35 kg. siana i na odcinek 
, B "  te j samej karty po 40 kg
słomy.

c) Na odcinek ,.A" niebieskiej 
karty ńłi paszę (dla koni lekkiego 
typu) po 30 kg. siana i na odciDek 
,.B“ te j samej karty po 35 kg
słomy.

2 . W  miesiącach letnich należy 
karmić konie paszą zieloną, a lbo
wiem posiadacze koni muszą przy 
pomocy oznaczonej na odc;nk: 
kart paszę „P 3" i przy pomocy 
dodanych ilości paszy suchej na 
podstawie niniejszego ogłoszenia 
przetrzymać przez cały rok gos
podarczy, to znaczy do 2 8  czerw

ca 1944. Żadnych innych ilości pa 
szy nie będzie się we wspomnia
nym okresie czasu wydawać.

3. Posiadacze kart na pasze w 
mieście KoWnie i powiecie ko
wieńskim uprawnieni są do po
krywania drogą bezpośrednich 
zakupów u rolników należącej się 
im paszy suchej na wszystkie od
cinki kart na paszę ,,P 3“, zgodnie 
z . podanym w rozporządzeniu 
Nr. 17B porządkiem w powiecie 
kowieńskim. Posiadacze zaś koni 
w mieście Wilnie, powiecie wileń
skim i trockim uprawneni są do 
takiego nabywania paszy w po w i a 
tach wileńskim i trockim.

4. Dla bezpośredniego zakupu u 
rolników (Patrz art. 3) ważne są 
wszystkie odcinki kart na paszę 
,.P 3“ (także za ubiegły już czas) 
aż do 12 grudnia 1943 r.

Do zakupu przez „Letukis" w ai 
ne są odcinki „A“ — tydzień 27 i 
31 i „B“ tydzień 28 i 32 -aż do 18 
września 1943. Wszystkie pozostałe 
odcinki ważne są na określony d? 
nich termin.

Z odcinków na sprzedaną pasze 
należy się wyliczyć w ciągu sześ
ciu dni po upływie okresu ich 
ważności według ustalonego po
rządku.

5. Niniejsze rozporządzenie nie 
narusza przydziału owsa.

Kowno, 13 sierpnia 1943.
Urząd podziału i  zaopatrze
nia w generalnym okręgu 
Litwy. Grupa wyżywienia.

Z  d n i
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Ś c i ę c i e  ś i* .  J a n a  C h rz-

W s c h ć i  s t e ń c *  4 . ł ł  

Z a c M d  s ło ń c a  11.22

W  d n iu  d z i s i e js z y m  z a c i e m n i a m y  

o k n a  o d  g o d z .  1 9 .5 0  d o  04.50.

— DYŻURY APTEK. W tygo
dniu od 30-go sierpnia do 6-go 
września następujące apteki mają 
nocne i świąteczne dyżury: Apte
ka Nr. 4 (fel. 762), apteka Nr. 5 
przy u). W ielkiej 23 (teł. 329), ap
teka Nr. 9 przy ul. Kowieńskiej 
(dawna Kijowska) 2 (tel, 490), ap
teka Nr. 12 przy ul. Nowogródz
kiej 89 (teł. 655), apteka Nr. 14 
przy ul. Witoldowej 22 (tel. 1698), 
apteka Nr. 20 przy ul. Jagielloń
skiej 1 (tel. 1729), apteka Nr. 336 
przy ul. Sawar.oriu (dawna Legio
nowa) 10 (tel. 468). (k)

— PRZYPOM NIENIE W ILEŃ
S K IE J IN SP EK C JI POD A TKO 
W EJ. Wileńska inspekcja podat
kowa przypomina płatnikom, że z 
dniem 1 września 1943 r. kończy 
się termin składania zeznań o do
chodzie za rok 1942. D eklaracje 
podatkowe o dochodzie przysy 
lać pocztą. Kto blankietów nie 
ma, może je  otrzymać w Wił. insp. 
podatkowej Wilno ul. Easanavi-

[ cziaus (W. Pohulanka) Nr 10 
Uchylający się od powyższego za
rządzenia lub opieszali będą ka 
rani dc 19“'# od sumy ustalonego
podatku. (Ł)

— O POMALOWANIE SCHO
DÓW NA PLACU K A TEBR A L 
NYM. Po ostatnich deszczach m u
siano dla bezpieczeństwa pojaz
dów mechanicznych i przechod
niów pomalować: drzewa, krawę-

LGSF —  Szarunas
O godzinie 17-e j na Pióromon- i cnionym składzie. Przed meczem 

cie odbędzie się mecz piłkarski zostanie rozegrany mecz Junio- 
pomiędzy mistrzem Wilna L F S F  j rów, trenowanych przez Sliżiu- 
a SZARUNAS-em. Drużyna sa. Ceny biletów: 0 ,5 0  i  1 ,50  EM. 
SZARUNAS-u wystąpi we wzmo| (k)

dzie chodników, wnęk, domów na

rożnych i  t. p. Byłoby także pozą 
dane pomalowanie na biało scho 
dów na Placu Katedralnym  
gdyż zapadające wcześniej ciem
ności powodują, co raz częstrze 
upadki przechodniów, k t ó r z y  pray 
tem odnoszą mniej lub więcej dot 
kuwe obrażenia ciała.

—  ZŁAMANIE NOGI \PRZY 
FRACY. Pomocnik maszynisty,
23 letni Henryk Urbanowicz, dnia 
25-go sierpnia złamał, lewą nogę. 
Wypadek zdarzył się w czasie* pra 
cy w Landwarowie. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło Urbanowi 
cza z dworca do szpitala św Jak u 
ba. (k)

— SKONFISKOWANO SAMO
GON. Policja  skonfiskowała w 
dniu 23 bm. samogon, który nio
sła z Nowo-W ilejki do Wilna He
lena Pysz. Grozi je j  surowa kara

— POŻAR NA UL. TA TA R
S K IE J. W mieszkaniu Tirpsze M i
chała na ul. Tatarskiej Nr. 20 
m. 30 w dniu 23 sierpnia wybuch? 
pożar, który ugasiła Straż Ognio
wa. Straty oblicza się do 3.000 RM.

— AUTO ZABIŁO CZŁOWIE 
KA. Na trakcie lidzkim w dniu
24 sierpnia o godzinie 9-e j wie. 
czorem, w racający furmanką 
57 letni mieszkaniec wsi, Slimeniu 
(gm. Turgislskiej) Cudzinauskas 
został zabity przez nieznane auto 
osobowe. Cudzinauskas ratując 
źrebaka, któremu groziło przeje
chanie sam wpadł pod samochód 
i poniósł śmierć,

— ZABAWA Z ZAPALNI
KIEM . Na ul. Szyrwinto dziec' 
bawiły się dnia 25-go znalezionym 
zapalnikiem Zabawa skończyła 
się odwiezieniem 9 letniego Józe
fa Miha do szpitala św. Jakuba. 
Ma on okaleczoną lewą rękę i 
twarz. (k)

M i e s z k a r i c y !
Chrońcie swe życie przed bomb ml lotu czym! 
Przystąpcie natychmiast do pracy I
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KUPĘ FREZARKĘ
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Drew n iak i (wypalane) 0 ° sk,eP.H potrzebni
CHŁOPCY me starsi 15 lat

Zgłaszać się o

d o w o ln y c h  w ie lk o ś c i  
w y K o n u je  i  n a le w a

'świeżą mieszanKą 
Z A K Ł A D  K A M I E N I A R S K I

Damskie, męskie, dziecinne 
N A JN O W S Z E  M O D E L E

W. N O W I C K I
W y tw ó rn ‘ a i sk le p  

W iln ia u s (W ile ń s k a )  t7/19— 3.
T a m ż e  p o trz e b n i k r a j a c z e  skór, w p o n ie  i z i a t d i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y ,  

sz fe p e rz y , o b iia c z e , c h lo o -y .  |

Prywatna chemiczna pralnia
J .  B A R T O S Z E W I C Z

T ra k ą  iT r c c k a )  9

„nrriniiin sn u '
P il ie s  ( Z a m k o w a )  1 3

WILNO, Rossaerstr. M 11
( u l i c a  R o s s a )  110 I ł

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

b i l e t ó w  

d o  t e a t r u
odbywa się w sklepach: 

Vilni us (W ileńska) 16 (anty
kwariat), Didź;oji (Wielka) 32 

'sklep zabawek).
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w Finn 8 B. MIKUTONIS
V i I m b u s  (W ile ń s k a ' 2 2  

(naprzeciw apteKi m i e js K i e j)
»rnz G e d im  - o  ’ ó M ic k ie w ic z a )  42-

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  w s z e l k i e  roboty 
t e c h n i c z n o  -  d e n t y s t y c z n e ,  w y -  
K o i f u j e  n a  k a u c z u k u  i r ó ż n y c h  
metalach. Robcta s z y b k a ,  f a 

chowa i tania-
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, albo frontowe 
wejśc:e: TiHojf (d. Cicha) 4 — 23.

PRACOWNIA
losliuniłów lyijfuw) 
K. Olszewskiego

Trakij (Trocka) 15
Ku i: d rzew o w w ię k sz y ch  i m n ie j
sz y ch  k lo c a ch  < o r z e c h ,  m a h o ń , p a 

lis a n d e r  i t .  p. K o lo ro w e d rz ew o .

P o t r z e b n y  B u h a l t e r
znający język litewski i niemiecki 

Wynagrodzenie dobre-

Firma B. Z Y C H
T r a k  * ( t r o c k a )  S

T e ł .  3 - 97.

A ) S T E F A N  
A R T H U R  M A U E R

B i u r o  p o d a ń  w  J ę 
z y k u  n ie m ie c k im  
S v .  J u r g i o  (św . J e r  
s k ł  z .)  4—5 C z y n n e  

o d  g o d z  S — 15.

B R O D A W K I  s z p e 
c ą c e  u s u w a m  od  
7 r a n o  d o  7  w i e 
c z ó r .  G e d im in o  
(d . M i c k ie w i c z a )  

39— 4.

r ę k i .  f o t o g r a f i i  1 
c h a r a k t e r u  p is m a . 
P r z y ję c i a  o d  g o d z  
9 d o  6 p  p . U t e -  

P A R A S O L E  r a t u  (d  L i t e r a c k i )  
n i e  w y k u p io n e  z  5 m  6, v ls  i  v Js  
r e p e r a c j i  p o  t y g o -  p o c z ty  « g łó w n e j
d n iu  u w a ż a m  z a  W e jś c i e  z
w ła sn o ść . S o sn o w a  0 3  p r a w o , sch o d y . 
1 —4 . j TI p ię t r o .

b lo w a n e g o  p o k o ju .
P o ż ą d a n e  w  ś ró d 
m ie ś c iu . O fe r ty  
s k ła d a ć  do A dm .
„G oń ca** p o d  „ P o -  ( j> r . o  A B L A  M O -

D r M etf. 
J A D W I G A

A N f O K O W l C ł
C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  k o 
b ie c e  P i l i e s
(Zam kow a) S—9 

P rry jm tile  od godz. 
8 — 16 1 8 - 1 9

k ó j“ .

r e i c h s d e u t -  
S C H E R  sz u k a  u m e - 

| b lo w a n e g o  p o k o ju  
w  ę e n tru m  m ia s ta . 
Z g ło sz e n ia  do Adm . 
„G oń ca** pod  N r.

W IC Z Ó W A . C h o r o  
b y  k o b ie c e  1 ak u - 
sz e r la  K a ś to n u  (d 
K a sz ta n o w a ) 7 — 7 
P r z y jm u je  w  godz. 
9 —  12 l 15 —  17.

„ 1 0 0 “ .

Z A M IE N IĘ  3 p o k o 
jo w e  m ie s z k a n ieR O W E R  d z ie c in n y  -  ---------------  ju w c  m ic o a n « .u v  -

n a  3 k ó ł k a c h  z a -  I  Kii|n|i j S f lr 7 p ia i  I  k u c h n i ą  w  d o b r y m  
m ie n ię  z  e w e n t u a l -  . 1 - '  u ł  j s t a n i e  z  b a lk o n e m
n ą  d o p ła t ą  n a  w ó - , D O B R Ą  je s i o n k ę  i  c z ę ś c io w o  w y g o -  
z e k  d z i e c i n n y  g ł ę -  .m ę s k ą  k u p i ę  l u b . d y  —  n a  m n i e js z e ,  
b o k i .  O f e r t y  k i e r o - 1 z a m ie n ię  n a  o p a ł .  O f e r t y  p o d  M . M . 
w a ć  d o  A d m . „ G o ń  o f e r t y  k i e r o w a ć : ! w  A d m . „ G o ń C a c‘ . 
c a “  p o d  „ R o w e r  | J a s i n s k i o  ( J a s i ń -  ■ 
d z ie c in n y * *  l u b  t e -  s k ie g o  1 -a  m .  2, 
l e f o n "  6-55 , K a s j e r .  [ w  p o n ie d z ia łk i  ł
------------------------------------- * | c z w a r t k i  p r z e d  p o -
S M O K I N G  p r a w i e  łu d n ie m .
n o w y  n a  w z r o s t ! -----------------------------  — *
ś r e d n i ,  p a n t o f l e  j g r a m o f o n o w e  
m ę s k ie  N r .  27. g ie m  ; p t y t y  s t a r e  k u p u ję

B A R D Z O  W A Ż N E  
d la  ja d ą c y c h  d o  

N i e m i e c  l e k c j e  
k o n w e r s a c j i  n ie m t «
c k i e j  i  p is a n ia  n a  7Q v̂ e  p r a w j e  n o w e , | ( le p s z e  t a k ż e ) .  T i l -  
m a s z y m e .  G e d im i- ]  z e „ a r e k  k ie s Z o n k o -  t o  (M o s to w a )  2 7 - 1 .
n o  (d . M ic k ie w i c z a )  

12. ;
C H IR O M A N T K A  

w r ó ż y  z  r ą k  1 k a r t  
D la  n ie o b e c n y c h  
z  p is m a  I f o t o g r a 
f i i .  T i l t o  (M o s to 
w a ) 25 -  7.

w y  d o b r e j  m a r k i ,  | -------
l u s t r o  o  w y m ia r z e  K U P I Ę  p o m p ę  d o  
7 0 X 4 3 , w y m i e n i ę . s t u d n i  w ię k s z e g o  
n a  o p a ł .  A d r e s  w r o z m i a r u .  Z g ło s z e -  
A d m . „ G o ń c a * 4 p o d  n i e  d o  o g r o d u ,  ul.
„ S m o k in g * 1.

S P A C E R Ó W K Ę  n o

D N IA  20 b . m . p o  k o
w o c z e s n ą  i  łó ż e c z

L e n t p i u v i u  ( T a r t a 
k i )  26 m . 2.

K U P I Ę  l u b  z a m ie -  
'  n i ę  n a  d r z e w o  n o

w y  m ę s k i  p ła s z c z

I j a n in1 Pnem ysi I
S Z Y J Ę  s t a n i k i  

1 p a s y .  J a s i n s k i o  
( J a s i ń s k i e g o )  18-^1. 
fro n ty  I  p ię t r o .

K A L O S Z E ,  ś n i e 
g o w c e ,  d e s z c z ó w k i  
i  i n n e  r z e c z y  g u 
m o w e  n a p r a w ia  
s z y b k o  1 s o l id n ie  
b y ł y  p r a c o w n i k  
f a b r y k i  „ G e n t l e -  
m e n “ . E t m o n n  
( H e t m a ń s k a )  28 
m .  1.

D r M e d . 
K A Z I M I E R Z

B i E L l f l S K !  
C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w i» n fr v e / n -  ? » e l -  
m a n f u  (Z y g iw u n - 
t o w s k a )  12 na. 14 
P r z y jm u je  o d  g o d z  
13 — 16 1 19 -  19

D r .  m e d . 
L E O N '

B U T K I E W I C Z
S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  
u s z u . n o s a  i g a r d ła .  
O r d y n u je  o d  g o d z . 
12 d o  1 1 o d  3 d o  4. 
W iln o .  J o g a i l o s
( J a g i e l l o ń s k a )  7—9.

D R  F F N B O W I C Z  
S T E F A N  

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w o ę t r z u e  

i Sv .Ta ku bo (5 w 
J a k u b a )  19 — Z 

I P r r v jr m i1 e  e d  15 
I d o  18

C a b m n
R t* n t -  4 « -  AV‘ k i

D R  M E D
a  Ś m i g i e l s k a

P ilip c  f Z a m k n w s  
N r 8 m  9 

O d g o d z  9 -  12 3 
ł #d 19 -  19

D r
W W O f O D Z K O

C h o r o b y  s k ó r n e  
w e n e r y c z n e  P r z y i  
m u le  w g  9 — ił  
1 15 -  1* W allsfr 

(Z aw aln a) 22

| f t k u w e r k 1 | j

M A R IA
B R Z E Z I N A

r lu b a r  to (G rod zka  
27—1 Z w ie rz y n ie c

Z O F IA  
G R O N E R O  W A

p rz  y i m u je  p o  r a d > 
l p o r o d y  w d o m u  
W iln o , u l K o n a r  
s k ie g o  1-5 — 6

S t .  J U R E W I C Z O W A
Z a s trz y k i, b n ń k i 
p o ro d y , p o ra d y  
b e z n ła tn ie . S a k a lu  

(S o k o la ) 18—5.

.1 K O R  C H O W  A 
O la n d u  (d H o le n  
d e r n ln )  N r 4 — 1

M A R IA  
L A K N F R O W - *
o r z y l m u je  o d  g od z 
9 r a n o  d o  7 w ie c ?  
Ja?in «?k 7o  f d ' J a s i ń  

s k ie g o )  7 — R

H P U S Z K A R Z E  
W IC Z O W A

d y ż u r y ,  z a s t r z y k i  
F i l a r e i u  (F U a r e c -  
k a )  2 1 —2. d o m  w 

o g r o d z ie

B R  R O S I Ń S K A . 
L v o v ®  rd L w e w  

s k « )  57 -  I.

W  I M I A I - O W S K Ś
P i l i c ?  (d Z a m k o  

w a ) 26 -  «

D r M e d .
K U D R E W I C Z

Z Y G M U N T
K R A W C O W A  s z y je  S p e c  .  w e n e r y c z n e  

c e n a c h  p r z y -  j s ic5 r n e  c h o r o b y

Wózki dziecinne
r e p e r u j ę ,  maluje, daję nowe 

kółka i inne części.
K u p i ę  s t a r a  wdzk>, ceratę , 
celuloid, w ą £  g u m o w y  i fnne 

materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

T r o c k a  l £ — 17 .

U W A G A ! P O  3 A D Y  B E Z P Ł A T N IE .
N * w sz e lk ie  s w ę d z ą c e  s c h a r z e n ia  
s k ó r a e ,  ś w ie rz b  ( k r a s t a ) ,  p ie g i,  
*  d lic a  i t .  p. n u ś c i e  i p ł y n y  
l e c z n i c z e  o tr z y m a ć  m o ż esz  i ś j s -  
n y to j#  (d . M iło s ie r n a )  Nr 6 m S 
ró g  Iśa lcszty  w g o d z in a ch  od 10 — 14 
i ad 16— 19. W n e  U ie lę  a d  10  — 1?.

F e Ł  m e d  t o . - . k i

P r a c o w n i a  s z i e p a r s k a
przy ul. W i le ń s k ie j  22 ,  m. 5  (w o o d -  
w ó rz u )  w y k o n u je  r o b o ty  K ^ M A ^ Z  
N t C Z E  na  p o c z e k a n i u  s o l id n ie  

i f a c h o w o .

i m i l M I A T
P a ń s tw . W ydaw n.

DomioiDkosO (Boninikańs â) 4.

2. dn . 1 w rześn ia  z o s ta n ie  o  t w a r t y  
p rzy ul. P y l i tn o  (Z aw aln a)  2 5 — I

P 3 M T  S KDP3 1  i n i f i  I  SKÓR
▼ s z e lk ie g o  ro d z a ju  

6 « W e t s k o m m l s s a r ł a  W iln a  L a n d  
P e ł n o m o c n i k

KU PU JĘ
d e n a t u r a t ,  f a r m e r y  z a .  
g r a n c z n e ,  g s s b s i i n ę o r a z  

o k u c i a  meblowe 
Traku (Trocka i 5 — 8. ZYCH

w e jś c ie  z p od w órza.

Kto PRZEWIEZIE
1.000 tysiąc) mstrdw drzewa
z la su  do s t a c j i  kr le jo w e j (p r z e s trz e ń  
pó fo ra  k ilo m  tr a )  i ro z w ie z ie  n a 
szy m  p ra sa w n ik o m  w W iln ie ?  W a- 
ru n k i do o m ó w e n  a : o l e i  M in d au  o 

(d a w n ie j S ło w a c k ie g o )  N r. 21 
„ V » iz d a s “.

      d z ie c in n e  że'
p o łu d n iu  z g u b io -  la z n e , b ia łe  z (w z ro st j P °  e e n a c n  o w - 1 | sk d rn e  c n n ro n r
n o o k u la r y  w  r o -  te r a c e m  s p rę ż y n o - ś re d n l) a lb o  m n te -  s tę p n y c h , j a s z c z e , p rz y jm u ie  w godz
g o w e j o p ra w ie  w y m , z  b o c z n y m i, r ia l  P o ro z u m ie ć  | s u k n ie , f u  m a  st. 3 — 13 1 15  —
m ię d z y  u l. 3-SO M a s i a t k a m i  z a m ie n ię  s ie ;  te l  10_32i od r a .  T o to m t  (T a ta r -  p m ? ,  rz a m k o w a )
ia  — T a r ta k i .  Ł a s -  n a  o p a ł. V !t e b s k o , god z . 8 do 4. s k a )  12—12, p ię tro , 15  m 2_________ _____J a ...... —-_
k a w e g o  z n a la z c ę  ( W it e b s k a )  17— 1 
p r o s z ę  u p r z e jm i e

f r o n t .
godz.

d r  E D M U N D
, . , . R E P E R U J Ę  b i e l i z -  | K U N C E W IC Z

o  o d n i e s i e n i e  n a  S P A C E R Ó W K Ę  n o -  n e  o b r ą c z k i ,  m ę s k i  u b r a n i e ,  p o ń -  i* a s y s t e n t  K l in ik i
u l .  16 v a s a r i o  (3 -g o  w ą , z a m ie n ie  n a  k ie s z o n k o w y  z e g a -  c z ó c b y ,  w s t a w ia m  y  s  B  C h o r o b y
M a ja )  3 m . 6 . o p a ł .  P l e n o  ( S t a ł o -  r e k  d o b r e j  f i r m y ,  s t o p k i . ’ S z y ję  b i u -  u s z u . n o s a  1 g a r d ła
 -------------------------------------- ' w a )  14— 2, z a  m o s.- k a lo s z e  i  j e s i o n k ę  | s t o n o s z e  i  p a s y .  u o s t o  s k g .  (z  P o r*
D N IA  25. V I I I .  43 r .  t e r n  r  a  d u ń s k im . { d l a  c h ł o p c z y k a  ] I v o v o  ( L w o w s k a )  to  w y )  3— 4. P r z y j -

8 - le t n ie g o .  O f e r t y  . 23 _ 2.z g in ę ły  d w a p sy
te r ie r y  o s tro w ło s e . S P A C E R Ó W K Ę  n o  k ie r o w a ć  do Adm
Z a  p rz y p ro w a d z ę - ’ w o cz esn ą  z a m ie n ie  ‘ 'G o ń c a **  p o d  „ S . t U W  A G A ..I
n ie  lu b  w s k a z a n ie  n a  o p a ł. L v o v o  C .“ .
g d zie  s ię  o n e  z n a j (L w o w sk a) 11 m . 8. ! ~  T "
d u ją  z a p ła cę . W szel- -------------------- —-------------- ; K U P IĘ  n a ty c h -
k ie  in f o r m a c je  o o k r a d z i o n o  d o - m ia s t  d o b ry  m a -
n ic h  p ro s z ę  k ie r o -  N r. t e i ia ł  n a  J e s lo n :
•wać:

S z y ję  |
n ie d ro g o  m o d n a j 
n o w o cz e sn e  e le - 1  
g a n c k ie  to r e b k i  z 
m a te r ia łu , ta m ż e

ttu je  od g ®— !• * 
16 -  1«

D r M ed.
W M O R A W S K I

b s t a s y s te n t k li
n ik i U S B  C h o- 

r o b i s ię  w o rk i ze ro b v  s k ó r y , w en e-

H E L E N A  
W IŁ Ł O W lC Z  

P r z y jm u je  p o ro d j 
ro b i z a s trz y k i, sta 
w ia  b a ń k i zw y k łe  
I c ię te . R a su  (R os 
s» ) 49—3 róg D u n s ‘ 
ka .

N U T Y
z n a  6 z  k  i 
d o z b io r ó  v

kupuje i sprzedaje 
J. Zdanowicz
V  iln * r.u a  ŁC , f  
(W M eńskn) ^

G e d im in o  '™ d „ c t r t e p ^ l i i b M  k ę  m ? s k 4- H o te I sz p a g a tu . G e d tm i-  ry c z n e  » p łc io w e
(M ic k ie w icz a ) S 3 -2 3  g w i a d e ^ o  ■ p r a c y  A st° r j a - A u 5ro s n o  (M ic k ie w icz a )  Stf M y k o io  (Sw

-  ,ŚW„ aam " , w n P t » r  y a r t q  (O s tro b ra m - 4 9 -1 7  iu b  H o tu n d o  M ic h a ls k i  8 - 1
(S tro m a ) 2—17. I P rzy 1m u 1e f>d godł'

*  -  !2  1 1* -  28
z  n a d le śn ic tw a , k a r  

k ,  w  b a rd z o  d o b -
r y m  s ła n  e, k rz y z o  T‘ TI
w y , f i r .  S c h r o d c r  k a is K ie ,

K U P IĘ  b r e z e n t , du Z A K Ł A D  ś lu s a rs k i
w sz y stk o  t e  k a w a łk i i m a ł e . : R - W o ł k o w ^ r ^ . . ,  . 

isk o  S z o - r*..i K o n a r s k io  (Konat-^z a m ie n ie  n a  p ia n i-  " aa k n “ “  S ^ -  Z g la s z a ć  s ię  d0 K o n a r s k ie  (K 6n ^  
n o  lu b  f iz h a r m o n ię  ’ . . S a - • c y r k u  od Sod/. 2- e j , ^ e g o )  1 . p r z y } .n o  lu b  f iz h a r m o n ię  R u d z isz k i
w  g o rsz y m  s ta n ie , K ,;e rn
e w e n tu a ln ie  n a  u - w a , , ,  .
b r a n ie . 2 v ir b liu  się.
(W ró b la ) 9—20.

I m u je  p iły  do naż^f'; 
biar^ia i o s trz e m ą j-  
o ra z  w s z e lk ą  ro -  

! n o w ą  lu b  w  d o - . b o ty  s p a w a n ia  m e -

za śc . do k a s y . 
u n ie *

G a b i n e t  
R e n t f r oMow8Łc1 

O t .
©. N S E L im S Z Y C  

P v ltm e  e (d Z a 
w a ln a ) N r 2 2 - 3  
<5d efodz 15 — 17

S Z A F Ę  do u b ra ń  b r y m  s ta n ie  b lu -  ta i ł .  i^temze j a m i e -  M  r . O R Ł O W S K I

— :- .v ;1
(S te fa n -  n ,a - O g ło szen ia  do 115 w. 25 a . (n a -  v  ę

ze k  z a m ie n ię  n a  o - m ten ię  n a  o p a ł. 1 V '"vi„  ~~ | ]  p p. — 7 p. p.
p a ł. M in d a u g o  (Ś to  s te p o n o  ( S t e f a n - . n ,a - Z g ło sz e n ia  do 115 w . 25 a . ( G ed im !n 0  (d m !o  
w a ck ie g o ) 1 1 - 1 . ■ s k a )  21_ 2. j A d m ^ G o n c a -  pod  t e j c e o ę ™  P ™

Ł Ó D K A  n o w a d łu g .   ^  |
r o b ie n ie  n a  sp a 
w a r k ę  lu b  do o - 
ś w ie tle n ia )  o ra z

Dvrei«c'a Osttend Faser 6.m.6.H.
S c t i n e l d e r e i  „ S t a n d a r t "

p o l e c  ’ r o b o t n  k o m ( c o m \  k tó r z y  b rali  
udzis l  w P rzygotow ań  u opalu ,  po
w r ó c ić  do p ra c y  dn. 2 -g o  w r z e ś m a  b. r.

G m . d la rz e k  t j e -  T Y T O Ń 1 n a  w łó k n a 1 N A T Y C H M IA S T  
z io r , m a lo w a n a , za d o w o ln e j g ru b o ś c i k u p ię  s k r z y n k ę  k o w a d ło  w a g i 320
m ie n ię  n a  o p ał. W ił k r a ję  m aszy n o w o  b ie g ó w  do m o to -  k g .
n ia u s  30—13 od  g. n a  p o c z e k a n iu , c y k la  f -m y  ..B . M . | _______
42 19. i Ł a b d a r ię  sk g . (D o- W .” 290s, m od . 1937
.    —  b ro e Z y n n y  zau ł.) r . ,
M E T A L O W Ą  s p a - 2 -a  m . G. j t e le f .  1019,
c e r ó w k ę  m o d e l u     —__ |
..K o n k o n ** z a m ie n ię  U B R A N IE  c ie m n o -  _ •
n a  o p a ł. D a r ia u s  i r  ę z a re  n a  w z ro st I
G ire n o  (R a d u n sk a ) £ r e d n i o ra z  j e s i o n - . ■- 
15 m . 6. ■ Iro /nreotrcłlrrt id  1k ę  (w sz y stk o  w  j D O Z O r c a

h a r n 7 n  n o n r v m  s t a  1 .
   . . UV<ZJUUV„  z a ra z

P A S ~ p łó tn o  -  gu m . b a rd z o  d o b ry m  s ta  ' p o trz e b n y . N a j -
5 m .. t r a n s m is y jn y . d™ woZam oer)a1k)W ea I c k ć tn ie j  z o k o lic y
Im a d ło  (ś ru b s la k )  j aaf " sk io  I Z a rz e cz e , w y n a -
d u że. ro w e r  f i r m y  ekjpcro) 6—7
K a m iń s k ie g o , d a m - i n o ’ i -  o
s k i , b a lo n ó w k a  w 
d o b ry m  s ta n ie , za

. I k.dl /.Ui.'A , >*
( ja s m -  | g r o d z e n i e  d o  o m ó -

godz w łę ń ia . Z g ła sz a ć  
s ie :  I^ eyk lo s (L u d - 
w is a rs k a )  1 m . 7.

m ie n ię  n a  o p ał, d es U W A G A ! K r a ja m
k i  lu b  c o ś  in n e g o , ty to ń  n a  c ie n k ie  S Ł U Ż Ą C A  do m a
M o to r  14 K M . z a -  w łó k n a . J a r o ś e v i - ; ł e j  ro d z in y  po-
m ie n ie  n a m o to r  o ć ia u s  ( Ś n ie g o w y , tr z e b n a . D o b re  w y 
s ilę  3—2 K M . S a v a -  zau ł.) 1 -e  m . 2, v is  n a g ro d z e n ie . R o s -
n o r :u (L e g io n o w a ) ó v is  m o s tu  p rz e -  s a e r s t r .  (R o ssa ) 1 4 . V a in ik o n ie n e . U o s-
97 m . 3. ch o d n ie g o . — 1. to  (P o rto w a ) 6 - 2 .

D r M ed. 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E N K O

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e  

k o b ie c e .
. „  P r z y jm u je  od 17 — 

B Y Ł A  n a u c z y c ie lk a  l9 p p jo g a ilo s  
g im . p a ń stw , u d z ie  ( ja g ie llo ń s k a ^  16 -6
la  l e k c j i  ję z y k a  --------------------- -------- :—
n ie m ie c k ie g o , ła -

io% m o a . "■ ■ a

L0i9r,°M9n ?  m Ć8 ;

r a c » |
c in y  i p o m o cy  w  
n a u c e  s z k o ln e j. 
Z g ło sz e n ia  od  13 do 
15. A lg ird o  (P i ł 
su d sk ie g o ) 15—2.

D Y P L O M O W A N A  
p ia n is tk a  b . n a u 
c z y c ie lk a  k o n s e r 
w a to r iu m  i k u rsó w  
m u z y c z n y c h  d a je  
l e k c je  m u z y k i n o 
w o cz esn a  m eto d ą . 
H a lin a  T a r g o ń s k a -

D r.
P IW E C K f

A L E K S A N D E *
C h o ro b y  

wewnętrzne. 
P ilie s  (Z am k ow a) 

12 -  « 
O r d y n u je  od 9—12 

i 1 4 -1 8 .

D r M ed W IK T O *  
P I E S K Ó W

C h e r o b v  n e r w o w i 
i w e w n ę trz n e . 

U o sto  (P o rte w a ) 3 
m  2. O r d y n u je  od 
12 — 14 1 16 — 1‘

eykonaje ■■ ie»eiu;e
o raz

kapuje używane.
S l< » p o (S k o p ó w k a '  
9 m .  11 w ( p o d 
w ó r k u )  g. 1 0 — 15

R ebotn icy  i chłopcy
p o trz e b n i do p ra 
co w n i k l u m p  i. 
A kord , d o d atk o w e 
r a c je  ż y w n o ś c io 
w e w n a t u r z e  
o ra z  u ła tw ie n ia  w 

z a o p a trz e n iu  w 
u b r a n ia . 

C z .D a  y s .M a lu n ę  
(M ły n o w a ) 2.

od god z. o do 14 
ran o  i od 15  do 1' 
G e d im in o  (d . Mic 
kiew i- z a )  39  m 4

Ogłoszenie

f

Kf. KAZIMIERA
P A W Ł O W I C Z

proboszcz p rafji
KobylnrCKiej

vmart tragicznie dnia 15 go 
sierpnia b. r. w ! obv!niku.

Pogrzeb odby. sic tamże 
dnia 16 .ierpnia.

Naboieńslwo :a-Sc' ne za 
spokój Je y o  duszy odbędzie 
sie dnia 30  si rpn a n yod/.
3 rano w kościele S w.

O  czem zaw iadam iaj po- ‘ 
" rrżeni w smutku

B r a t  i R o d r  n ? .

i U ' J A  x ^ O Ł Y /4  IC H
G A L E W S K A

po d łu g ich  i ę ż k ic n  c ie r p : piach 
o p a trz o n a  św . s a k ta m e 'ta m i  
zm arła  ch ia '27 s ie rp u  a 1143 r 

w w iek u  lat 37 . 
W y p ro w a d z e n ie  z w jp jt , t  do

mu ż a ło b y  p;Zv, ul. K ą i.w -n  -k ie j 
Nr.. 130, jńi
29 s ie r p n ia  h. <. o g ó d ż it-ie  1 ?.,-«> 
na cm e n ta rz  w K a lw r r ji .  O  czyn  
zaw  ad am ia ia  K re w n y ch . P rz y - 
a c ió t i Z ia 'o m y c h  p o p raźen i 

w g łę b o k im  sm u tku
M ą ż ,  f ć r s c z k 1 ■ f i  n '  o w ’t

W c z u a r t ą  r o c z n i c ę  f m  erc i  na* 
s z e g o  u k o c h a n e g o  syn a  je d y n a k a

ś * f '  p.

b. p ilo ta  ka r. p o r e r o r .  o b so l 
| w -n ia  szk o ły  T e c  n ie rn . w A il- 

n :e , z in a r 'e r o  w w 'e ';u  a t  ‘20 , 
o o ch o w a n e  o w R ad o m  u 4-IX  
1 9 c 9  o d b ę . z e s ię  w k o śc  e ie  
O .O .  B o n ifr a tró w  2 -IX  r. b. o 

g dz 9 -e j ran o  m sz a  św . za 
% o k ó j J e g o  d u szy

O  czym  zaw iad am te  a p o jr ę  
I /en w g łę  ok itn  sm u tk u

Kodzice

^  dniu Im  en  n e a y n e g o  syna 
ś  f  i-

S t e f a n a
Czofflock ego
zm a rłeg o  ś m 'e r c :ą tr a g ic z n ą  

d n ia  1 Ś.V  194  r. 
o d b ę d z ie  s e  N a b o ż eń stw o  Ż a - 
lo b ń e  za sp o k ó j J e g o  d u szy  
w k o ś c ie .e  św  K ata rz y n y  w e 
c z w a rte k  d n ia  2 w rz e śn ia  r. b. 
o god z. 9  te j  la n o . O czy m  za 
w ia d a m ia ją  P r z y ja . ió t  i Z n a 
jo m y c h  K O tiz ic e ,

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  w z ię l i  
u d z i a ł  w  p o ę r z e ’ i e  

ś  +  n '

z a w s z e

przynosi
korzyść

j a w szczególności Wieleb
nemu Ks- Kanonikowi L. 
Chornskiemu oraz Wielebne
mu K*. J .  Kłonczowi, pp. 
W. Nowogródzk ej, M. Ost
rowskiej L. Michałowskiej 
oraz pp. Arc;mowiczom za 
opiekę podczas choro y i 
pomoc m ralną oraz mate- 

| rialną podczas poirzebu tą 
drogą składa gor ce po
dziękowanie  __

R O D Z IN A .

t a  duszę

WŁADYSŁAWA KULESZY
zm arlegp 1 3 -g o  c z e r w c a  1943 r. 
o d b ę d z ie  s ię  n a b o ż e ń s tw o  ż a 
ło b n e  i p o ś w ię c e n ie  g r o b o w c a  
na cm e n ta rz u  R o csa  dn.  31 s ie r p 
nia  19  3r.  o g o d z  9 -e j  na  k t ó 
re z a p ra s z a  ż y c z l iw y c h  p a m ię c i  
zm arłeg o

‘ « n » .
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